
Od poniedziałku w szkole gościły 
studentki z Brazylii, Chin, Japonii, 
Turcji, Rumunii i Włoch, biorące 
udział w projekcie „Edison” realizo-
wanym przez międzynarodową orga-
nizację studencką AIESEC. Zakwa-
terowane były u rodzin nauczycieli i 
uczniów. 

– Odwiedziły wszystkie klasy, opo-
wiadając im o swoich krajach, jednak 
najwięcej czasu spędziły z uczniami 
starszych klas, od szóstej do dziewią-
tej. Dzięki naszemu uczestnictwu w 
tym projekcie uczniowie przekonali 
się na własnej skórze, że język angiel-
ski, którego uczą się w szkole, nie jest 
celem, ale środkiem, natomiast celem 
jest poznanie innych kultur, zwycza-
jów – powiedziała koordynatorka 
projektu, nauczycielka Ewa Hladík. 

Udział wędryńskiej młodzieży nie 
sprowadzał się do biernego słuchania 
i oglądania prezentacji przygotowa-
nych przez gości. Uczniowie musieli 
dać wiele z siebie, realizując krótkie 
fi lmiki, tworząc razem ze studentami 
mini-słownik wielojęzyczny, a prze-
de wszystkim przygotowując się do 
piątkowego Otwartego Dnia Projek-
towego. Grupy uczniów z klas 6.-9. 
z pomocą zagranicznych studentek 
przygotowały dla młodszych kole-
gów prezentacje, gry i zabawy zwią-
zane z poszczególnymi krajami. W 
japońskim „oddziale biura podróży” 
dzieci uczyły się m.in. tworzyć origa-
mi i podziwiały tradycyjny japoński 
strój, który włożyła ich starsza kole-
żanka, Nikola Brabenec z klasy siód-
mej. – Niełatwo się go zakłada, Na-
tsumi musiała mi pomóc, sama nie 

dałabym rady – przyznała uczennica. 
Natsumi Ogawa, która przyjechała 
prosto z Tokio, ujmowała wszystkich 
swoją typowo japońską uprzejmością, 
a także pięknym śpiewem. – W Re-
publice Czeskiej odwiedziłam pięć 
szkół, tu bardzo mi się podoba. Wy-
brałam Czechy, bo chciałam poje-
chać do Europy, a Republika Czeska 
leży w samym jej środku – uzasadniła 
swój wybór. 

Dużą inwencją wykazała się druga 
grupa siódmoklasistów, która wzię-
ła na warsztat Brazylię. Były rytmy 
samby, „żywy” Chrystus z Rio de 
Janeiro, a także amazońska dżungla, 
którą uczennice urządziły... na stry-
chu. Z kolei klasa ósma, która zajęła 
się promocją Rumunii, przygotowała 
puzzle – mapę tego kraju, rumuńskie 

ludowe instrumenty muzyczne, a 
jedna z uczennic wcieliła się w upiora 
Drakulę wychodzącego z trumny.

Ewa Hladík, która przygotowała 
projekt we współpracy z fi lią AIE-
SEC w Ostrawie, przekonuje, że 
podstawówki zainteresowane projek-
tem mają dużą szansę na „przydział” 
zagranicznych studentów. – Na razie 
nie zgłasza się dużo szkół. Mogli-

śmy nawet wybrać, z których kra-
jów chcielibyśmy gości i większość z 
nich otrzymaliśmy. Zależało nam, by 
przyjechali do nas ludzie reprezentu-
jący różne kontynenty i różne kultury 
– powiedziała nauczycielka. 

DANUTA CHLUP
Więcej o projekcie „Edison”, 

który otwiera uczniom oczy na 
świat, piszemy na str. 5
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REKLAMA

poniedziałek

Karwina będzie 
mieć obwodnicę
| s. 2

Medale na 
końskim grzbiecie 
| s. 12

Nadciąga Filmowe 
Babie Lato
 | s. 7

Otwarte okno na świat 
WYDARZENIE: Polska podstawówka w Wędryni zamieniła się wczoraj w jedno wielkie biuro podróży. Starsi uczniowie przygo-
towali dla młodszych prezentacje o sześciu krajach leżących na różnych kontynentach. Pomagały im w tym studentki z zagranicy. 

dzień: 14 do 17 0C
noc: 13 do 6  0C
wiatr: 1-3 m/s

sobota
niedziela

dzień: 12 do 15 0C
noc: 11 do 7 0C
wiatr: 2-3 m/s
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GDZIE JEST TABLICA?
– Jeszcze nie zwiędły wiązanki kwia-
tów złożone pod obeliskiem poświę-
conym żołnierzom Legionu Ślą-
skiego, a już znikła okolicznościowa 
tablica informująca o historycznych 
wydarzeniach sprzed stu lat – zaalar-
mował wczoraj naszą redakcję jeden 
z czytelników „Głosu Ludu”, space-
rujących po czeskocieszyńskim Par-
ku Adama Sikory. Sprawdziliśmy ten 
sygnał i rzeczywiście tablicy nie ma. 
Nie ma też jednak żadnej sensacji.

– Tablica trafi ła do specjalisty, który 
pokrywa ją warstwą ochronną. Przy 
okazji odkryliśmy drobny błąd litero-
wy, który zostanie skorygowany. Od-
nowiona tablica wróci na swe miejsce 
już w niedzielę – poinformował nas 
Krzysztof Neścior, jeden z inicjato-
rów ustawienia obelisku.  (wik)

Uczniowie 8. klasy wraz z rumuńską studentką (druga z prawej) przygotowali dla młodszych kolegów mapę – puzzle Rumunii.

REKLAMA

REKLAMA

ZDARZYŁO SIĘ
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KRÓTKO

– Przez ostatnie lata napisaliśmy 
mnóstwo listów i petycji do różnych 
ministrów, z naszej strony przygo-
towaliśmy wszystkie potrzebne do-
kumenty, mamy nawet załatwione 
pozwolenie na budowę części drogi – 
powiedział prezydent miasta, Tomáš 
Hanzel, który był w ministerstwie 
na spotkaniu dotyczącym budowy 
obwodnicy. Decyzja zapadła dopiero 
w środę. – Minister Antonín Pra-
chař przyjął nas od razu i obiecał, że 
budowa obwodnicy Karwiny będzie 
priorytetem. Ruszymy jeszcze w tym 
roku – dodał.

– W planie zagospodarowania 
przestrzennego miasta obwodnica 
jest już od roku 1977. W 2008 roku 
ostatecznie wykreślono ją z inwe-
stycji ministerstwa i od tego czasu, 
pomimo ciągłych starań władz mia-
sta, aż do teraz żaden minister trans-
portu nie zareagował na argumenty 
miasta, że obwodnica jest wręcz ko-
niecznością – wyjaśniła rzeczniczka 
karwińskiego ratusza, Šárka Swide-
rová.

W roku 2008 koszty tej inwestycji 
szacowano na 650 milionów koron. 
Trasa jest już wyznaczona, jest goto-
wy projekt, a na część drogi zostało 
już wydane pozwolenie na budowę. 
Miasto ze swojej strony załatwiło już 
wszystko, co trzeba, wyraziło tez go-
towość pomocy państwu w wykupie 
gruntów.

Prowadzącą przez centrum Kar-
winy Aleją 17 listopada przejeżdża 
dziennie około 16 tysięcy samo-
chodów. Dzięki nowej drodze cen-
trum miasta na pewno „odetchnie”, 

skorzystają z niej na przykład kie-
rowcy jadący od strony Czeskiego 
Cieszyna na Bogumin i Ostrawę. 
Droga będzie dwupasmowa, będzie 
można rozwinąć prędkość do 80 km 

na godzinę. Obwodnica ma być o 
kilometr krótsza niż obecna droga 
tranzytowa przez miasto. Budowa 
powinna zakończyć się w roku 2020. 
 (ep)

Karwina będzie mieć obwodnicę
Po 20 latach starań Karwina doczeka się obwodnicy. W tym tygodniu w Ministerstwie Transportu zapadła decyzja o budowie li-
czącej trzy kilometry drogi, która odbijać będzie z ulicy Dworcowej, a następnie omijając centrum poprowadzi nad jeziorem wzdłuż 
parku za zamkiem. Za Darkowem połączy się z obecną trasą na Czeski Cieszyn.

Na jednym z najruchliwszych skrzy-
żowań w centrum Hawierzowa, 
gdzie zbiegają się ulice Główna, 
Długa i Narodowa, od wczoraj nie 
działa sygnalizacja świetlna. Powo-
dem jest remont instalacji, który po-
trwa do końca października. 

– Sygnalizatory świetlne na tym 
skrzyżowaniu działają już od kilku-
dziesięciu lat. Ostatnio coraz częst-
sze są awarie – wyjaśnia kierownik 

wydziału usług komunalnych hawie-
rzowskiego magistratu, Jiří Revenda. 
Zainstalowane zostaną nowe słupy, 
sterowniki, przyciski dla pieszych 
i inne elementy instalacji. Pod po-
wierzchnią drogi zostaną ułożone 
nowe kable.

Władze ratusza apelują zarów-
no do kierowców, jak i pieszych o 
ostrożność i przestrzeganie znaków 
drogowych.  (dc)

STRAŻACKI ZASTRZYK

BYSTRZYCA (kor) – Jednostka 
Ochotniczej Straży Pożarnej może 
liczyć nie tylko na pomoc władz 
swojej wioski. W tym tygodniu na 
konto strażaków – w formie dotacji 
nieinwestycyjnej – wpłynęła kwota 8 
tys. koron z Urzędu Wojewódzkiego 
w Ostrawie. Strażacy przeznaczą te 
pieniądze na bieżącą działalność.

*   *   *

ZDROWY TYDZIEŃ

GRÓDEK (kor) – Dzieci z miej-
scowego polskiego przedszkola 
przeżywały cały tydzień pod hasłem 
„W zdrowym ciele zdrowy duch”. 
Temu tematowi poświęcone były 
zajęcia plastyczne i dydaktyczne. 
Nauczycielki przygotowały dla 
przedszkolaków sporo ćwiczeń i 
zabaw ruchowych, nauczyły ich 
wielu nowych piosenek i wierszy-
ków o sportowej tematyce, wspólnie 
upieczono też kołacz jabłkowy oraz 
przygotowano sałatkę jarzynową. 

*   *   *

DROGOWE 
UTRUDNIENIA

JABŁONKÓW (kor) – Kierowcy 
udający się z Jabłonkowa do Piosku, 
Bukowca lub na przejście graniczne 
z Polską w Jasnowicach powinni się 
spodziewać utrudnień na drodze. 
Aż do 20 października ruch na dro-
dze III/01149 – od skrzyżowania z 
drogą na Pioseczną aż po granice z 
Pioskiem – będzie ograniczony do 
jednego pasa z powodu remontu na-
wierzchni.

*   *   *

DYSKUSJA Z SENIORAMI

KARWINA (ep) – Starsi miesz-
kańcy spotkali się z władzami mia-
sta. Podobne spotkania, w czasie 
których seniorzy mogą dyskutować 
z przedstawicielami ratusza i za-
dawać im pytania na różne tematy 
związane z miastem, odbywają się 
kilka razy w roku. Tym razem dys-
kutowano w sali kinowej Biblioteki 
Regionalnej. Mieszkańcy pytali wło-
darzy na przykład o komunikację 
miejską, opiekę zdrowotną, proble-
my mieszkaniowe, a także o wspar-
cie miasta dla mieszkańców Łąk. 

*   *   *

ZATRUCIE GAZEM

FRYDEK-MISTEK (kor) – Po-
gotowie ratunkowe w czwartek po 
południu ratowało mężczyznę, który 
w jednej z fi rm zajmujących się uty-
lizacją ścieków zatruł się drażniącym 
gazem. Od razu po przyjeździe na 
miejsce, w dziesięć minut od zgłosze-
nia wypadku w dyspozytorni pogoto-
wia, ratownicy poczuli ostry zapach 
nieznanej substancji. Załadowali 
53-letniego poszkodowanego do am-
bulansu i opuścili strefę ewentualnego 
zagrożenia. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy mężczyznę przewieziono na 
oddział anestezjologii i reanimacji 
szpitala we Frydku-Mistku.

*   *   *

KOLEJOWA SOBOTA

BOGUMIN (kor) – Tegoroczny 
Dzień Kolei będzie obchodzony 
także w Boguminie. Warto w sobo-
tę zawitać na bogumiński dworzec 
kolejowy, by w godz. 9.00-16.00 
skorzystać z bogatej oferty. Uczest-
nicy kolejowego święta będą mogli 
zawitać także do niedostępnych na co 
dzień miejsc dworca. Największym 
magnesem będzie jednak z pewnością 
możliwość przejazdu historycznym 
pociągiem z zabytkowym parowo-
zem, który będzie kursował między 
Boguminem a Ostrawą. 
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Ochotnicza Straż Pożarna w Orłowej-Porębie otrzymała nowy wóz strażacki. 
Citroen zastąpił stary pojazd służący jednostce od roku 1996. Wóz-weteran 
odejdzie już na emeryturę, ponieważ nie spełniał wymogów technicznych i wy-
mogów bezpieczeństwa. W nowym citroenie jumperze jechać może osiem osób, 
znalazło się również miejsce do przewożenia potrzebnego wyposażenia straża-
ckiego. Miasto zakupiło pojazd na aukcji elektronicznej i zapłaciło za niego 673 
tysiące.  (ep)

Od piątku bez świateł 

Tak wygląda trasa przyszłej obwodnicy Karwiny. 

Strażacy z nowym wozem

Goście z całego świata, lektorzy pły-
wania niemowląt i fachowcy w tej 
dziedzinie zjechali wczoraj do Trzyń-
ca na pierwszą konferencję „Znacze-
nie i sposób pływania niemowląt i 
małych dzieci w poszczególnych kra-
jach”. Potrwa ona do niedzieli.

Miejsce konferencji nie jest przy-
padkowe – to właśnie z Trzyńca 
pochodzi Eva Kiedroňová, znana 
prekursorka i propagatorka ucze-
nia dzieci pływania od małego. W 
mieście w latach 80. powstał pierw-
szy czeski ośrodek szkoleniowy dla 
instruktorów pływania z małymi 
dziećmi. Organizatorem konferen-
cji jest Czeskie Stowarzyszenie In-

struktorów Aktywności Psychomo-
torycznej (ČAIPA).

– Pani Eva Kiedroňová była już 
w wielu państwach za granicą, 
gdzie organizuje się podobne kon-
ferencje, nawiązała różne kontakty 
i doszła do wniosku, że przyszedł 
czas zorganizować taką konfe-
rencję u nas. Zastanawialiśmy się 
nad miejscem, w końcu doszliśmy 
do wniosku, że będzie to Trzyniec 
– kolebka pływania niemowląt w 
Czechach – powiedziała naszej 
gazecie Barbara Kiedroń, prze-
wodnicząca Stowarzyszenia, in-
struktorka pływania niemowląt i 
dzieci oraz psycholog.

Uroczysta inauguracja konferencji 
odbyła się wczoraj po południu w 
ośrodku kultury „Trisia”. Jak podkre-
ślali organizatorzy, przygotowania do 
tego międzynarodowego wydarzenia 
trwały niespełna rok. W końcu udało 
się zapiąć wszystko na ostatni guzik 
i zaprosić do Trzyńca instruktorów 
pływania niemowląt i małych dzieci 
z całego świata, nie tylko z Czech i 
sąsiednich państw, ale też na przy-
kład z Norwegii, Holandii, Portu-
galii, Meksyku czy Brazylii. Udział 
w spotkaniu wzięli również liczni 
specjaliści pediatrii, psychologii, czy 
fi zjoterapii. 

Celem konferencji jest zorgani-

zowanie spotkania instruktorów, 
fachowców w tej dziedzinie, a tak-
że rodziców i wszystkich, których 
ten temat interesuje. Słuchając 
wykładów oraz dyskusji uczetnicy 
dowiedzą się, jak nauka pływania z 
najmłodszymi wygląda w poszcze-
gólnych krajach, jakie są do tego do-
stępne pomoce, zyskają informacje o 
pracy instruktora, a także wielu bar-
dziej szczegółowych zagadnieniach, 
takich jak ćwiczenia w wodzie czy 
prawidłowe oddychanie. Przygo-
towano również lekcje pokazowe 
pływania rodziców z niemowlętami, 
a całej konferencji towarzyszy pro-
gram kulturalny.  (ep)

Dworzec kolejowy w Trzyńcu w 
końcu doczeka się modernizacji. 
Prace budowlane powinny się roz-
począć w listopadzie br. i potrwać 
do jesieni roku następnego. Budy-
nek dworca w „starym” Trzyńcu pod 
wieloma względami nie odpowiada 
już wyobrażeniom o nowoczesnym, 
komfortowym podróżowaniu. Część 

budynku zostanie wyburzona, dzięki 
czemu powstaną nowe miejsca par-
kingowe. Nowe będzie zadaszenie 
hali dworcowej, zmieni się wygląd 
foyer. Po remoncie na dworcu poja-
wi się dwujęzyczna nazwa „Třinec 
– Trzyniec”, która występuje już w 
rozkładzie jazdy jako ofi cjalna nazwa 
stacji.  (dc)

Będzie dwujęzyczny dworzec

Wszystko zaczęło się w Trzyńcu
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Sprawą priorytetową, chociaż jed-
ną z wielu, jaką w ostatnich latach 
zajmował się Komitet ds. Mniej-
szości Narodowych w Trzyńcu, 
były napisy dwujęzyczne na tab-
licach powitalnych, wjazdowych 
i wyjazdowych, na przystankach 
i dworcach linii kolejowej, a tak-
że dwujęzyczne ogłaszanie nazw 
miejscowości, dworców i przystan-
ków, pisownia polska na biletach. 
– Trzeba zauważyć, iż w mieście 
i okolicznych gminach z małymi 
wyjątkami nie spotykaliśmy się, 
tak jak w innych miejscowościach, 
z nasileniem wandalizmu zama-
lowywania, względnie celowego 
niszczenia tablic z polskimi napisa-
mi. A gdy dochodziło do tego typu 
nadużyć, tablice w trybie pilnym 
przywracano do pierwotnego stanu 
– stwierdza ks. Bogusław Kokotek, 
przewodniczący KMN przy Urzę-
dzie Miasta w Trzyńcu.

Sukcesem trzynieckiego KMN 
było przekazanie na własność 
Domu PZKO w Osówkach. Pro-
jekt ten udało się zrealizować 
wspólnie z MK PZKO Trzyniec
-Osówki, dzięki uzgodnieniom z 
władzami miasta, a także zaanga-
żowaniu państwa Wiery i Pawła 
Sajdoków. Z kolei ze wsparciem 

przedstawicieli Huty Trzynieckiej 
udało się przebudować drogę do-
jazdową.

Komitet ds. Mniejszości Narodo-
wych zdołał też reaktywować part-
nerstwo Trzyńca z miastem Biel-
sko-Biała. – Tę sprawę uważam za 
wielkie osiągnięcie, które już zaowo-
cowało, a w przyszłości – jak wierzę 
– będzie nadal rozwijane i kontynu-
owane na wielu platformach współ-
pracy ponadgranicznej. Wspomnę o 
już istniejącej współpracy szkół, kul-
turalnej, na polu medialnym, spor-
towym, służby zdrowia, czy w sferze 
sakralnej – stwierdza Kokotek.

Warto dodać, że w minionej 
kadencji zostało również przyzna-
nych pięć nagród miasta Trzyńca 
wybitnym polskim przedstawicie-
lom życia społeczno-kulturalnego. 
Uhonorowani zostali Paweł Kale-
ta, Adam Wawrosz, Józef Podola, 
Karol Wronka oraz Polski Zespół 
Śpiewaczy „Hutnik”.

W trakcie ostatniej kadencji 
także przewodniczący KMN zo-
stał nagrodzony wysokimi od-
znaczeniami związanymi m.in. z 
działalnością na rzecz polskości i 
krzewienia kultury oraz budowania 
dobrych stosunków pomiędzy brat-
nimi narodami.  (r)

Od 12 lat, z pewną przerwą, 
pracuje pan w lokalnym samo-
rządzie, w tym osiem lat jako 
wiceburmistrz Czeskiego Cie-
szyna. W ostatniej czteroletniej 
kadencji o Czeskim Cieszynie 
było bardzo głośno w kontekście 
wielu inwestycji realizowanych z 
funduszy unijnych. Co udało się 
zrobić?

Rzeczywiście, w ostatnich czte-
rech latach działo się bardzo dużo. 
Może czas przeszły nie do końca 
jest właściwy, bo wiele inwestycji 
jest w trakcie, kolejne mamy w 
planach. W latach 2010-2014 od-
nieśliśmy duży sukces, bo w tym 
czasie udało się nam ściągnąć do 
Czeskiego Cieszyna poważne 
środki. Chciałbym podkreślić, że 
są to pieniądze, które nie trafi -
ły na nowe inwestycje. Ogromna 
ich część została przeznaczona 
na modernizację tego, co już w 
Czeskim Cieszynie jest. Starali-
śmy się wykorzystać te fundusze, 
żeby poprawić jakość życia w mie-
ście. Przykładów wykorzystania 
funduszy unijnych jest cała masa. 
Pieniądze, które trafi ły nad Olzę, 
można podzielić na trzy kategorie. 
Pierwsza kategoria to fundusze 
pozyskane wspólnie z Cieszynem 
na realizację projektu „Ogród 
dwóch brzegów”. Mam tutaj na 
myśli nadbrzeże Olzy z jednej i 
drugiej strony, kładkę sportową, 
która połączyła tereny rekreacyj-
ne po obu stronach rzeki. Projekt 
będzie kontynuowany w tym i 

przyszłym roku, kiedy zostanie 
zrewitalizowana przestrzeń mię-
dzy mostami Przyjaźni i Wolno-
ści. Druga kategoria to fundusze 
pozyskane z Operacyjnego Fun-
duszu Regionalnego. Pieniądze 
wykorzystaliśmy na odnowienie 
obiektów kulturalno-sportowych 
– „Strzelnicy”, stadionu przy ulicy 
Frydeckiej i stadionu zimowego. 
Z kolei trzecia kategoria obejmuje 
pieniądze pozyskane ze Zintegro-
wanego Funduszu Operacyjnego. 
Za nie odnowiliśmy przestrzeń na 
osiedlu w Sibicy (chodniki, boi-
ska, zieleń). Do tego wszystkiego 
trzeba doliczyć wiele mniejszych 
inwestycji. Na przykład skoncen-
trowaliśmy się na zieleni, czego 
dobrym przykładem będzie wy-
budowanie nowego parku obok 
cmentarza.

Pana udział w pozyskiwaniu 
środków unijnych jest znaczący. 
Stoi pan przecież na czele komi-
sji grantowej. To bardzo odpo-
wiedzialna funkcja...

Komisja grantowa została powoła-
na do życia, żeby zajmować się po-
zyskiwaniem funduszy unijnych. 
Stałem na jej czele, spotykaliśmy 
się regularnie raz w miesiącu, na 
każdym spotkaniu analizowaliśmy 
wszystkie realizowane i przyszłe 
projekty. Mieliśmy sporo pracy, bo 
sam protokół z każdego posiedze-
nia liczył ponad 30 stron. Łącznie 
powstało już ok. 50 protokołów. 
To bardzo pożyteczny materiał. O 
rozmiarze inwestycji w Czeskim 
Cieszynie może świadczyć fakt, że 
liczba projektów unijnych zbliża 
się do 50. Mam na myśli projekty 
już zrealizowane, w trakcie realiza-
cji, a także przygotowywane.

Nie da się jednak ukryć, że te-
raz szykują się chudsze lata, bo 
dopiero rozpoczyna się kolejny 
okres programowania w Unii 
Europejskiej. Do samorządu 
powinny więc trafi ć osoby do-
świadczone, tak jak pan. Będzie 
trudniej?

Nie do końca wiadomo, jak bę-
dzie z funduszami unijnymi w 
najbliższej kadencji. Na pewno 
naszym celem będzie dalsza rea-
lizacja „Ogrodu dwóch brzegów”, 
bo wiemy, że na pewno znajdą się 
fundusze na współpracę transgra-
niczną. Jesteśmy w dogodnej sytu-

acji, bo jesteśmy jedynym miastem 
w regionie, które tak blisko ma 
polskiego partnera i zarazem ma 
tak dobrze przygotowane projekty. 
Uważamy, że w tej dziedzinie mo-
żemy odnieść kolejne sukcesy. W 
tym miejscu warto przypomnieć, 
że w ramach tego projektu pla-
nujemy budowę kolejnych dwóch 
kładek: jedna miałaby połączyć 
Cieszyny między mostami Przy-
jaźni i Wolności, druga to kładka 
kolejowa.

Czeski Cieszyn jest chyba także 
modelowym przykładem, jak 
Polacy i Czesi mogą współpra-
cować w samorządzie. Wiemy, 
że jest pan w dobrych relacjach z 
burmistrzem, ma pan silną pozy-
cję jako zastępca Vita Slováčka. 
Jak pan przyjął w tej sytuacji wy-
stawienie panu konkurencji w 
postaci listy Coexistentii-Wspól-
noty. Demokracja ma to do sie-
bie, że każdy może do pewnych 
granic robić, co chce, ale wysu-
nięcie kontrkandydatów, biorąc 
pod uwagę pana doświadczenie 
i pozycję, było chyba niepotrzeb-
ne? Skoro coś funkcjonuje do-
brze, to po co to zmieniać?

Stoję na czele Komitetu ds. 
Mniejszości Narodowych. Spo-
tykamy się regularnie, nie było 
tarć i dyskusji. Oczywiście zawsze 
znajdą się sprawy i tematy, które 
drażnią jedną albo drugą stronę, 
ale to jest chyba normalne na na-
szym terenie. Zasadniczych spraw 

i konfl iktów nie musieliśmy jed-
nak rozwiązywać. Nie ukrywam, 
że powstanie listy Coexistentii 
było dla mnie pewnym zaskocze-
niem (w poprzednich wyborach 
takiej listy nie było). W ostatnich 
dwóch kadencjach samorządu w 
Czeskim Cieszynie funkcjonował 
inny model. Nie było jednolitej li-
sty, a Polacy startowali z różnych 
list wyborczych. Mamy demokra-
cję, każdy może wystawić taką li-
stą, jaka mu się podoba. Ja mogę 
mówić o sobie. Głos oddany na 
moją osobę oznacza kontynuację 
polityki, która szczególnie w la-
tach 2010-2014, co widać w wie-
lu miejscach, przyniosła ogromne 
zmiany na plus w mieście.

Władze Czeskiego Cieszyna dba-
ją także o Polaków. Proszę po-
dać konkretne przykłady wspar-
cia na rzecz naszej mniejszości.

Władze miasta kładą duży na-
cisk na poziom w przedszkolach 
i szkołach podstawowych. W 
Czeskim Cieszynie mamy dwie 
podstawówki z polskim językiem 
nauczania, ponadto działają cztery 
polskie przedszkola. W tym roku 
ociepliliśmy i wymieniliśmy okna 
w obiekcie przy ulicy Polnej w 
Sibicy, miał miejsce także remont 
placówki przy ul. Moskiewskiej. 
Największą szkołą jest placówka 
przy ul. Havlíčka. Udało mam się 
wyremontować elewację i dziś pre-
zentuje się bardzo ładnie.

Rozmowa sponsorowana (GL-598)

NIE ZMARNUJ SWOICH GŁOSÓW – WYBIERAJ DOŚWIADCZENIE I SKUTECZNOŚĆ DZIAŁANIA

Rekordowy zastrzyk unijny

Tematowi nieświadomości poświę-
cony był październikowy wykład 
Międzygeneracyjnego Uniwersytetu 
Regionalnego Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego. Gościem 
uczelni był psycholog Damian Janus. 
Spotkanie odbyło się zaś w czwar-
tek w odnowionej sali Klubu PZKO 
przy ulicy Bożka w Czeskim Cieszy-
nie.

Damian Janus jest nie tylko psy-
chologiem, ale też fi lozofem, religio-
znawcą i psychoterapeutą, współpra-
cuje z wieloma uczelniami. W swoim 
wykładzie mówił, czym jest nieświa-
domość, skąd wiemy o jej istnieniu, 

a przede wszystkim o tym, jak roz-
wijała się nauka zajmująca się poję-
ciem kojarzonym przez nas przede 
wszystkim z psychoanalizą. Przyta-
czał sławne nazwiska z historii fi lo-
zofi i i psychologii, takie jak: Platon, 
Plotyn, św. Augustyn, G.W. Leib-
nitz czy Kant. Sporo czasu poświęcił 
odkryciom w tej dziedzinie twórcy 
psychoanalizy, Zygmunta Freuda. 
Wspominał też Polaków, którzy zaj-
mowali się tematyką nieświadomo-
ści: Wiktora Feliksa Szokalskiego 
czy Juliana Ochorowicza. A że sporo 
było przykładów, ba, nawet anegdo-
tek, wykład gościa z Polski zadowo-

lił chyba nawet najwybredniejszych 
uczestników.

Jeszcze przed wykładem słuchacze 
MUR-u usłyszeli o niektórych zmia-
nach organizacyjnych. Przede wszyst-
kim od przyszłego miesiąca termin 
spotkań zostanie przesunięty na śro-
dę. – To, czy będzie to pierwsza, czy 
też druga środa miesiąca, jest jeszcze 
do uzgodnienia – powiedział Stani-
sław Gawlik, stojący na czele uniwer-
sytetu. – Powód jest prosty: w czwart-
ki odbywają się w sali Klubu PZKO 
próby dziecięcego zespołu „Rytmika”, 
a nie chcemy jego małym członkom 
komplikować życia – wyjaśnił.

Dyrektor MUR-u poinformował 
ponadto, że skrypty uczelni nie będą 
już wydawane drukiem, bo jest to 
zbyt kosztowne. Zamiast tego teksty 
wykładów będzie można w przyszło-
ści znaleźć w formie elektronicznej 
na stronie internetowej PZKO. Jeśli 
zaś chodzi o ankietę na temat propo-
zycji tematów tegorocznych spotkań 
uniwersytetu, to na razie najwięcej 
głosów słuchaczy uzyskały wykłady 
dotyczące 990. rocznicy koronacji 
Bolesława Chrobrego i jego syna 
Mieszka II na królów Polski, 70. 
rocznicy Konferencji Jałtańskiej oraz 
dotyczącej udziału Polaków z Zaol-
zia w powstaniu i życiu Akademii 
Górniczej w Krakowie.

– Jeśli jednak ktoś znajdzie jesz-
cze inne ciekawe tematy, to prosimy 
o kontakt. Na pewno skorzystamy z 
propozycji, które mogłyby zaintere-
sować wszystkich słuchaczy MUR-u 
– dodał Stanisław Gawlik. (kor)

Nieświadomość i czas na zmianyPriorytety 

i sukcesy 

Stanisław Folwarczny
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Tematowi nieświadomości poświęcił swój wykład Damian Janus, gość październi-
kowego spotkania Międzygeneracyjnego Uniwersytetu Regionalnego.
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A za moment poznamy historię 
człowieka zagubionego, myślącego 
odmiennymi kategoriami niż więk-
szość. Człowieka wyrażającego swo-
je opinie, walczącego o swoje racje, 
ale i (a może przede wszystkim?) 
człowieka niewygodnego. Osoby, 
która nie pasuje do rzeczywistości, 
przeszkadza w tworzeniu idei, czy-
ichś wyższych planów. Człowieka, 
którego trzeba odizolować od spo-
łeczności, tłumu, grupy. Człowieka, 
który swoim zachowaniem nie bę-
dzie mógł kolidować w zamiarach 
innych. Człowieka zamkniętego w 
czterech niemalże pustych ścianach. 
Ścianach sali nr 7.

Spektakl „Sala nr 7” w wykonaniu 
aktorów Sceny Polskiej Teatru Cie-
szyńskiego w Czeskim Cieszynie 
otwiera cykl spotkań Inicjatyw Ak-
torskich, rozpoczynając tym samym 
kolejny sezon teatralny. Sezon z 
pewnością nie tylko pod kątem wy-
stawianych spektakli wyjątkowy.

Tym razem bowiem widzowie bio-
rący udział w sobotnim (27 września) 
przedstawieniu dosłownie wzięli w 
nim udział. Goście zostali zaprosze-
ni na miejsca przygotowane specjal-
nie dla nich na scenie teatru, nie jak 
dotychc zas na widowni. Już u progu 
wejścia na scenę publiczność mia-
ła okazję spotkać portiera (Ryszard 
Pochroń), który witał ich radosnym 
uśmiechem, po scenie beztrosko 
przechadzał się także szaleniec (Da-
riusz Waraksa). Sama akcja toczy 

się w szpitalu psychiatrycznym, do 
którego trafi a także „chory” lekarz – 
Janusz Kaczmarski. Usadowiona na 
swoich wygodnych krzesłach oszoło-
miona publiczność nieśmiało rozglą-
dała się po sobie, po swoich sąsiadach 
i aktorach będących na scenie. To w 
poszukiwaniu zrozumienia dla no-
wej sytuacji, w jakiej się znaleźli, w 
poszukiwaniu słowa klucza oznacza-
jącego początek akcji, a to po prostu 
w poszukiwaniu typowych zachowań 
rozpoczynających spektakl.

Po raz pierwszy widzowie byli 
świadkami akcji spektaklu, który nie 
tylko rozgrywał się na ich oczach, ale 
także dotyczył ich samych głównie 
za sprawą bycia w centrum toczącej 
się akcji. Ten zabieg pozwolił dobit-
niej wcielić się w rolę aktorów, w po-
staci, których dotyka odizolowanie 
od rzeczywistości. Pozwala odczuć 
na własnej skórze to zagubienie, któ-
re czują główni bohaterowie sztuki. 
Minimalizm przedmiotów wyko-
rzystanych przy realizacji spektaklu 
dodatkowo podkreśla miejsce, w 
którym aktualnie znajduje się pub-
liczność, pokój szpitala psychiatrycz-
nego.

„Sala nr 7” w reżyserii Aleksandra 
Owerczuka powstała w oparciu o 
utwory: „Pamiętnik Szaleńca” Miko-
łaja Gogola oraz „Sala nr 6” Antonie-
go Czechowa. Synteza obu tekstów 
daje obraz nie tylko obecnie panują-
cych realiów, nie nawiązuje jedynie 
do otaczającej nas rzeczywistości, ale 

pokazuje odwieczne problemy czło-
wieka myślącego inaczej, nieprawid-
łowo, niezgodnie z obowiązującym 
miałoby się wydawać kanonem.

Barbara Śliż

Odwieczne problemy 
człowieka myślącego inaczej
Charakterystyczny dźwięk zamykanego zamka powtarzany trzykrotnie przy wszystkich czterech 
drzwiach. Odgłos gotującej się wody, nalewanego wrzątku do metalowego kubka, odgłos butów 
przechadzającego się portiera, a poza tym cisza. Wszechobecna cisza wprowadzająca widza w na-
strój niepewności i zaciekawienia jednocześnie. Co wydarzy się za moment?

Spektakl „Sala nr 7” otwiera cykl spotkań Inicjatyw Aktorskich.

„Czarna piosenka” – taki tytuł bę-
dzie nosił tomik wczesnych wier-
szy Wisławy Szymborskiej, w 
większości nigdy dotąd niepubli-
kowanych, który trafi  do polskich 
księgarń w październiku. Otworzy 
on serię dzieł noblistki, którą pub-
likować będzie przez 10 lat wy-
dawnictwo Znak. 

„Czarna piosenka” to tomik, 
który miał być debiutem Wisła-
wy Szymborskiej, ale nigdy nie 
został wydany – prawdopodobnie 
wstrzymała go cenzura. Niektóre z 
wierszy publikowane były w czaso-
pismach literackich, zaledwie kilka 
z nich poetka włączyła później do 
wydań książkowych.

W roku 1970 mąż poetki Adam 
Włodek podarował jej na urodziny 
niezwykły prezent – zebrał wszyst-
kie jej wiersze z lat 1944-1948, 

przepisał na maszynie i opatrzył 
komentarzami, a następnie wręczył 
wraz z listem: „Kochana Wioseł-
ko...”. Prezent ten przechowywany 
był przez całe lata i dopiero w roku 
2014, opatrzony wstępem Joanny 
Szczęsnej, trafi  do rąk czytelników.

Tom będzie nosić tytuł „Czarna 
piosenka”, tak jak jeden z wierszy z 
tego okresu. Jak mówi Michał Ru-
sinek, dokładnie nie wiadomo, jak 
Szymborska wyobrażała sobie ten 
tom i dlatego wydawnictwo zdecy-
dowało się na wydanie wszystkich 
debiutanckich wierszy z okresu 
wojennego i bezpośrednio po woj-
nie.

  „Czarna piosenka” otworzy se-
rię wydawniczą, będącą efektem 
porozumienia Fundacji Wisławy 
Szymborskiej oraz wydawnictwa 
Znak. (PAP)

W sobotę 11 października Polskie 
Gimnazjum im. Juliusza Słowa-
ckiego w Czeskim Cieszynie świę-
tować będzie jubileusz 105 lat od 
momentu założenia Gimnazjum 
Realnego im. Juliusza Słowackiego 
w Orłowej-Obrokach oraz 65 lat 
od usamodzielnienia się placów-
ki czeskocieszyńskiej. Z tej okazji 
szkoła przygotowała imprezę jubi-
leuszową, której punktem kulmina-
cyjnym będzie uroczystość w Tea-
trze Cieszyńskim.

Okolicznościowa gala planowana 
jest o godz. 15.00, w jej trakcie zaś 
przedstawią się uczniowie gimna-
zjum. – Trzeba jednak zastrzec, że 
jesteśmy świadomi, iż w sobotę te-
atr nie zdoła pomieścić wszystkich 

chętnych. Przedstawienie wystawi-
my więc również w przeddzień ju-
bileuszu, w piątek, 10 października 
o godz. 16.00 – mówi Andrzej Bi-
zoń, dyrektor gimnazjum.

Wejściówki na spektakl można 
zamawiać pod szkolnymi numera-
mi telefonu 737 230 442, 558 731 
235 lub osobiście w sekretariacie 
gimnazjum. Z kolei zamówione bi-
lety można odbierać w sekretariacie 
gimnazjum lub teatrze przed roz-
poczęciem programu.

Obchody jubileuszu rozpoczną 
się 11 października o godz. 11.00 
przed pomnikiem Gimnazjum w 
Orłowej-Obrokach. Specjalny au-
tobus do Orłowej-Obroków od-
jedzie sprzed czeskocieszyńskiego 

gimnazjum (przy ul. Hawliczka, 
wejście do PSP) o godz. 10.20, na-
tomiast o godz. 10.35 zatrzyma się 
w Karwinie na przystanku przy 
domu handlowym Prior (w kierun-
ku na Ostrawę). Z kolei po zakoń-
czonych uroczystościach autobus 
zawiezie uczestników z powrotem 
do Karwiny i Czeskiego Cieszyna.

W tym czasie, od godz. 11.00 
do 20.00, w budynku gimnazjum 
będą trwały spotkania absolwentów 
pod hasłem „Szkoła tu i teraz”. O 
godz. 15.00 goście przeniosą się do 
Teatru Cieszyńskiego, natomiast 
o godz. 16.00 w Ośrodku Kultury 
„Strzelnica” rozpocznie się okolicz-
nościowe spotkanie towarzyskie. 
 (wik)

Gimnazjum szykuje się do jubileuszu

Tak kiejsi Jura spod Grónia, czy-
li Władysław Niedoba, rozpoczy-
noł swoje pisani przed Gorolskimi 
Świętami, tak do nas wołoł, aby my 
prziszli do Jabónkowa, bo to je prze-
ca nasze nejważniejsze Świynto.

Jura spod Grónia, naszo legynda, 
symbol naszej kultury, kiery prziszeł 
na świat sto roków tymu, a pastor 
Michejda pokrzcił Go w nowsiań-
skim kościele Władysławym, jakby 
przeczuwoł, co w swoim życiu do-
koże i jak bedzie sławny. A po trzi-
ceci rokach dyrektór Karol Piegza, 
co do Jabónkowa prziszeł z Łazów, 
doł Mu gorolski miano Jura spod 
Grónia i tak sie zaczły Jego i Go-
rolskigo Świynta dzieje. Przez dłógi 
czas Gorol to był Jura na siwku i 
Jura na scynie z wiernym kamratym 
Maciejym. Wszyscy Go widzieli, bo 
urós do samego nieba, a jak prze-
mówił, zaśpiywoł, wszystkim było 
jasne, że majóm wodza nad wodza-
mi przed sobóm, kiery mo moc bez 
granic. A czymu? Bo był prowdziwy 
we wszystkim, co robił. Pamiyntómy, 
jak sie wdziyroł do naszych sumiyń 
słowami: „Dlo was wszeckich bych 
pruł z sebie fl aki”. Ludzie to czuli i 
pielgrzimowali do jabónkowskigo 
losku, bo wiedzieli, że tam przeży-
jóm to, czego nigdzi ni ma. Tego sie 
nie jidzie nałuczyć, to je dar nieba, 
kierego se trzeba wożyć. Móg zrobić 
wielkóm karyjere kansi w świecie, ale 
mioł za głymboki korzynie, kiere Go 
miyndzy nami dzierżały. Wiedzioł o 
tym i sto razy mówił, że jego dóm je 
od Bogumina po Mosty, i dlo Nie-
go tyn dóm je wszystkim. Chodził 
od chałupy do chałupy ze słowami: 
„Ludkowie, bez kultury, bez nasze-
go słowa bedymy biydni. Muszymy 
stworzić prowdziwy tejater, kiery be-
dzie nasz. Jyny se go potym szanuj-
cie i przichodźcie do niego. Dziynki 
niymu bedymy wszyscy lepsi”. I tak 
sie zrodziła Scyna Polsko z Jego sło-
wa i z Jego snów. Ludzie kupowali 
abónamynt, bo Ón to mówił, czło-
wiek stela, nasz. A jak Wielki Hady-
na nosił w głowie swój „Śląsk”, też 
sie ni móg obyć bez Jury, bo żodyn 
nie znoł lepi goroli od Niego. Nie 
było gazdy z Łómnej, Mostów, Pio-
sku, Bukowca, ale też z Jaworzinki, 

z Istebnego i Kóniokowa, kierego by 
nie znoł, bo jim wszystkim cechowoł 
drzewo na nowsiańskim holcplacu. 
Tóż Go potym brali aji za staroste, 
bo gdo jinszy tak umioł mówić a 
śpiywać? Z Hadynóm zaprosili do 
kóniokowski gospody Legierskigo 
młode gorolki i goroli też, kierzi nie 
byli zmaszkiecóni ani estradóm, ani 
pinióndzami, ani szkołami artystycz-
nymi i z nich rodziła sie wielkość 
„Śląska”. Już nigdy potym żodyn tak 
prowdziwie nie zaśpiywoł „Heloka-
nio”, czy „Óndraszka” jako ci spod 
Ochodzitej, czy Złotego Grónia. 
Mieli talynt. Od Boga głos i wraż-
liwóm beskidzkóm dusze. Pamiyntać 
trzeba, że nejczystszo i nejzdrowszo 
woda je przi samym zdrzódełku. Jak 
do ni zacznymy dolywać rozmaite 
soki, dodować prószki, dostanymy 
zamiast brylantu odpustowe szkieł-
ka. Jura nas uczył, jak odróżniać zor-
ka od plew, ale o tej Jego nauce nie 
dycki pamiyntómy. Przipóminoł to i 
jako człónek Sekcyje Folklorystycz-
nej, kiero Mu robiła paradne jubileu-
sze, jak mioł 60, 70 i 80 roków też, w 
Jego cieszyńskim Teatrze, kiery był 
dycki pełny, bo przeca sie nie godzi, 
aby było jinaczy. 

Je dali miyndzy nami, z wysoka sie 
dziwo, jak my tu z tym, czymu po-
świyncił całe żywobyci, gazdujymy. 
Latosi Gorolski Świynto na Niego 
spóminało, ale Jury nigdy ni ma dość, 
tóż i jabónkowianie i Scyna Polsko 
se powiedzieli: „Zyńdymy sie w 
czeskocieszyńskim Teatrze, bo jako 
jinaczy, w niedziele 19 października 
o piątej po połedniu i zrobiymy Mu 
przepiekny kóncert”. Biletów nie be-
dzie, wstympnego też ni. Możecie 
dać gorolóm do kłobuka, kiela be-
dziecie chcieć, ale też nie musicie dać 
nic, a siedniecie se tam, kany bedzie 
miejsce. Zaśpiywo „Gorol” i „Melo-
dia”, zatańczy „Zołolzi”, a Scyna Pol-
sko zagro Jurowe widowiska. Bedzie 
wspólne śpiywani, bedzie szumnie, 
pieknie i po naszymu. Musicie być 
przi tym, bo sie nie godzi, aby były 
puste miejsca. Je to przeca rok Jury 
spod Grónia. Tóż sie rychtujcie jako 
na Gorolski Świynto, jyny tym ra-
zym do Czeskigo Cieszyna.

Jurów kamrat z Karpyntnej

NA ZAPROSZYNI MK PZKO JABŁONKÓW, 
CHÓRU „GOROL” I SCENY POLSKIEJ...

Ho, ho, ho, 
do Cieszyna wio!

Noblistka wciąż odkrywana

DZIŚ PREMIERA!
Scena Polska zaprasza dzisiaj swo-
ich wiernych widzów na pierwszą 
w tym sezonie premierę. Zespół 
wystawi o godz. 17.30 przedsta-
wienie „Drzewa umierają stojąc”, 
najgłośniejszą ze sztuk hiszpań-
skiego dramatopisarza Alejandro 
Casony, napisaną w 1949 roku. 

– Dziś dramaty Casony rzadko 
trafi ają na sceny teatrów. A prze-
cież jest w nich i ciepło i wzrusze-
nie, trochę śmiechu i łez. Prawdy 
proste i oczywiste, optymistyczna 
wiara w dobroć i godność czło-
wieka. Sentymentalizm w dobrym 
gatunku – mówi kierownik litera-
cki Sceny Polskiej. Dodaje, że w 
latach 60. XX wieku publiczność 
chętnie oglądała sztuki Casony, a 
aktorzy lubili w nich grać. Nawet 
polski zespół TC wystawił już raz 
ten spektakl, a w roli Babki wy-
stąpiła wtedy Marta Gogółkowa. 
Tym razem zagra ją Halina Pase-
ková.

Reżyserem przedstawienia jest 
Pavel Ondruch, autorem sceno-
grafi i – Michal Syrový, a kostiu-
mów Zuzana Mazačová. (kor)
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Prekursorem udziału polskich pod-
stawówek z naszego terenu w pro-
jekcie „Edison”, realizowanym przez 
międzynarodową organizację stu-
dencką AIESEC, była polska pod-
stawówka w Czeskim Cieszynie.

– Zagraniczni studenci bawili u 
nas już kilkakrotnie. W tym roku 
była bardzo fajna grupa, jedna z 
najlepszych. Nasi uczniowie już od 
pierwszego dnia rozmawiali ze stu-
dentami, nawet po lekcjach chcieli 
z nimi spędzać czas – opowiedzia-
ła naszej gazecie nauczycielka Ewa 
Troszok, koordynatorka projektu. 
Dodała, że w przyszłym roku szko-
ła chciałaby poszerzyć tę inicjatywę 
i gościć zagranicznych studentów 
przez całe dwa tygodnie. 

UCZYLI SIĘ NAWZAJEM
Przykład czeskocieszyńskiej szkoły 
zachęcił do udziału w projekcie dy-
rekcję Polskiej Szkoły Podstawowej 
im. Henryka Sienkiewicza w Jabłon-
kowie. Jej uczniowie w ub. tygodniu 
przez pięć dni poznawali obce kraje. 
Przewodnikami po kulturze, historii, 
obyczajach i tradycjach kulinarnych 
swoich ojczyzn byli studenci z Pol-

ski, Rosji, Hiszpanii, Grecji, Turcji, 
Brazylii, Wietnamu i Pakistanu. W 
ub. piątek projekt został podsumo-
wany. 

– Studenci przychodzili na lekcje 
do poszczególnych klas i przedsta-
wiali swoje kraje. Po południu odby-
wały się wycieczki, które przygoto-
waliśmy dla nich. Byliśmy w szkole 
w Łomnej Dolnej, gdzie piekli pla-
cki, wybraliśmy się na Kamienity. 
Pojechaliśmy z gośćmi również do 
Cieszyna, by pokazać im to pełne za-
bytków miasto. Zaliczyliśmy też spa-
cer po Jabłonkowie – opowiedziała 
o wizycie dyrektorka szkoły, Urszula 
Czudek. – Po tych kilku dniach ob-
serwuję, że nasze dzieci stały się bar-
dziej otwarte, nawet w czasie przerw 
przychodziły do pokoju nauczyciel-
skiego i zabierały ze sobą którąś ze 
studentek do klasy. Podszkoliły się 
też w angielskim – chwaliła efekty.  

W ub. piątek odbył się dzień pro-
jektowy pt. „Global village”. Każdy 

z gości prezentował swoją ojczyznę 
przy osobnym stoliku, przybranym 
fl agą narodową. Rosjanka Nastia 
częstowała dzieci „blinami” (typowy-
mi rosyjskimi naleśnikami) i inny-
mi przysmakami, Wietnamka Kju, 
ubrana w strój narodowy, pokazywa-
ła charakterystyczną dla swego kraju 
biżuterię, Hiszpanka Laia podrywała 
wszystkich do tańca, z kolei na sto-
le Brazylijczyka Ricardo królowała 
piłka, a na ekranie laptopa student 
wyświetlał fi lmik o gwiazdach bra-
zylijskiego futbolu. 

Uczniowie oblegali stoliki, prosili 
studentów, z którymi wkrótce mieli 
się pożegnać, o podpisy na pamiątkę. 
Dziewczynki podziwiały misterne 
wietnamskie kolczyki, chłopcy sku-
piali się koło brazylijskiego futbolo-
wego stolika. Z rozmowy z ucznia-
mi wynikało, że każdemu przypadł 
do gustu inny kraj. Agatę Kotek z 
klasy piątej zainteresowały przede 
wszystkim Brazylia i Grecja, o rok 

młodszego Szymona Kulkę – Rosja. 
– Podobał mi się stolik rosyjski, bo 
mogłem skosztować różnych przy-
smaków – przekonywał chłopiec. 
Natalia Sikora i Karolina Heczko z 
klasy siódmej miały w czasie czte-
rech dni możliwość posłuchania wy-
kładu sześciorga studentów. Każdą 
z nich zaciekawił inny kraj: Natalię 
Grecja, w której zrodził się teatr i 
gry olimpijskie, Karolinę Wietnam 
z ciekawymi świętami i tradycjami. 
Dziewczyny miały też okazję wy-
próbować w praktyce swój angielski. 
– Na wychowaniu fi zycznym mu-
siałam wytłumaczyć studentom po 
angielsku, jak gra się w „skuwanego” 
– śmiała się Natalia. 

PO SĄSIEDZKU 
I ZZA OCEANU 

Najbliżej do Jabłonkowa miała pol-
ska studentka, Justyna Gajewska z 
Rzeszowa. – Jestem w Czechach 
piąty tydzień, to jest moja czwarta 
szkoła i pierwsza z polskim języ-
kiem nauczania. I właśnie ta szkoła 
najbardziej mi się spodobała. Panuje 
tu fajny klimat, są mili nauczyciele 

– uśmiechała się. Studentka wy-
jaśniła, że pracuje w rzeszowskim 
komitecie AIESEC i chętnie sko-
rzystała z możliwości wyjazdu za 
granicę. – Był to mój pierwszy taki 
wyjazd, więc wybrałam sąsiedni kraj, 
ale możliwe, że w przyszłym roku 
wybiorę się gdzieś dalej – może do 
Chin, Egiptu lub Brazylii. W ramach 
AIESEC można wyjechać do ponad 
stu krajów na całym świecie. Mamy 
możliwość brania udziału w prak-
tykach 6-tygodniowych albo nawet 
5-miesięcznych – opowiadała. 

Z kolei Brazylijczyk Ricardo ze 
stanu Minas Gerais celowo wybrał 
Czechy, choć oznaczało to wielogo-
dzinny lot przez ocean. – Marzyłem 
o odwiedzeniu Republiki Czeskiej, 
gdy więc nadarzyła się okazja, sko-
rzystałem – śmiał się. Na pytanie na-
szej gazety, dlaczego zainteresował 
go akurat mały kraj w środku Euro-
py, wielu jego rodakom w ogóle nie-
znany, wyjaśnił, że studiuje stosunki 
międzynarodowe. Wiedział, że Cze-
chy były dawniej częścią Czecho-
słowacji, słyszał o komunistycznej 
przeszłości kraju. – Większość Bra-
zylijczyków zna natomiast najwyżej 
Pragę – przyznał. 

Projekt „Edison” skierowany jest 
do szkół podstawowych i średnich, a 
nawet do przedszkoli. Jego celem jest 
edukacja wielokulturowa, kontakt z 
językiem angielskim, projekt rozbu-
dza w uczniach aktywność i chęć po-
znawania innych krajów i kultur. Jest 
realizowany w ten sposób, że grupa 
składająca się z ośmiu studentów z 
różnych krajów przyjeżdża na sześć 
tygodni do Republiki Czeskiej i spę-
dza po jednym tygodniu w jedenej ze 
zgłoszonych szkół. 

DANUTA CHLUP

Osiem krajów nad Olzą
Już trzy polskie szkoły podstawowe z naszego terenu gościły w tym roku szkolnym zagranicznych studentów. Młodzi ludzie z całego świata odbyli tygodniowe wizyty 
w placówkach w Czeskim Cieszynie, Jabłonkowie i Wędryni. 

Podpis na pamiątkę od Hiszpanki Lai. 

Siódma klasa na wspólnym zdjęciu ze studentami. 

STUDENCI 
Z CAŁEGO ŚWIATA

AIESEC jest największą orga-
nizacją na świecie zarządzaną 
przez studentów. Działa już 
od 1948 roku, skupia młodych 
ludzi z 2,4 tys. uczelni w 124 
krajach świata. W RC ma 11 
komitetów, m.in. w Ostrawie i 
Karwinie. W Polsce działa ich 
18, na Śląsku są w Bielsku-Bia-
łej i Katowicach. 

REKLAMA
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Przed rokiem młodzi bystrzyczanie 
ratowali lasy na wznoszącej się nad 
ich wioską Praszywej. Przy tej oka-
zji mogli się też sporo dowiedzieć na 
temat powiązań między przyrodą a 
działalnością człowieka, o tym, ja-
kie ma ona negatywne i pozytywne 
konsekwencje. – Projekt bardzo się 
uczniom podobał. Postanowiliśmy 

więc przygotować taki ekologiczny 
tryptyk projektowy. Pierwsza jego 
część jest za nami. Bohaterem obec-
nej, drugiej części jest przyroda do-
rzecza potoku Suchego. Nazwaliśmy 
ten projekt „Do źródeł”. Chodzi nie 
tylko o rzeczywiste źródła tego stru-
mienia, znajdujące się na Łączce, ale 
też o źródła nas samych, o poznawa-

nie historii regionu, jego przyrody, 
życia naszych przodków. Dla wielu 
uczniów udział w tym projekcie to 
pierwsza możliwość głębszego po-
znania swojej małej ojczyzny – wy-
jaśnia Roman Wróbel, dyrektor pol-
skiej podstawówki w Bystrzycy.

Dyrekcja ponownie zwróciła się o 
pomoc do sprawdzonego przyjacie-
la, znawcy przyrody, leśnika Jerzego 
Czernka, którego bystrzyczanie nazy-
wają „krajobrazowym guru”, bo swoim 
entuzjazmem potrafi  zarazić każdego. 
Jako koordynator projektu opowiada, 
że w naszych wioskach przybywa be-
tonu i asfaltu, a turystów próbujemy 
przyciągać nie pierwotnym beskidz-
kim krajobrazem, ale supernowoczes-
nymi atrakcjami, które można spotkać 
na całym świecie. – Budujemy w gó-
rach betonowe i stalowe monstra. Tuż 
obok zaś zarastają chwastami natural-
ne elementy beskidzkiego krajobrazu: 
pastwiska, mokradła, brzeziny, polany 

porosłe jałowcami. Coraz trudniej 
znaleźć wśród zarośli stare kamienne 
murki, które nasi przodkowie stawiali 
z kamieni wyciąganych z pola, żeby ta 
kamienista ziemia lepiej rodziła. Takie 
„wysepki normalności” można jeszcze 
spotkać w Beskidach. I na to staramy 
się uczulić naszą młodzież, wciągnąć 
ją w poszukiwanie świata normalnego, 
gdzie przyroda ma swoje stałe miejsce 
w życiu człowieka – podkreśla leśnik.

Podczas wypraw w teren dzieci 
odkrywają wśród zarośli kamienne 
murki, źródła, których nikt nie pa-
mięta. Starają się je czyścić i utrzy-
mywać. Dokumentują dawne relikty 
działalności gospodarczej w tej czę-
ści wioski: od źródła potoku Suchy 
aż po jego ujście do Głuchówki. Od-
krywają też i utrwalają na zdjęciach 
faunę i fl orę tego skrawka Bystrzy-
cy. – Często po raz pierwszy widzą 
żywą roślinkę, którą dotychczas znali 
tylko z podręcznika. W przyszłości 

chcemy miejsca, w którym występują 
konkretne unikalne rośliny, oznaczyć 
tabliczkami z ich nazwami. Niech 
ludzie wiedzą, co wokół nich rośnie 
– mówi Jerzy Czernek. 

Projekt został dofi nansowa-
ny przez Fundację Huyndai Open 
Society Fund. Jego owocem będą 
publikacja edukacyjna i fi lm, które 
mają stać się jednym z materiałów 
promocyjnych gminy. Jeszcze w tym 
miesiącu uczniowie zaproszą na wy-
prawę w dorzecze Suchego swoich 
rodziców i znajomych. – Na publika-
cji i kolejnej wyprawie projekt jednak 
się nie kończy. Zależy nam na tym, 
żeby młodych ludzi nauczyć nowego 
spojrzenia na świat, na otaczającą ich 
przyrodę, na tę najbliższą ojczyznę. 
I żeby później oni wpajali to wszyst-
ko swoim dzieciom, wnukom. To jest 
przecież najważniejsze – podkreśla 
Jerzy Czernek.

JACEK SIKORA

Szukając »wysepek normalności«...
Uczniowie bystrzyckiej polskiej podstawówki od wakacji 
realizują nowy projekt ekologiczny. W ramach „Do źródeł” 
odkrywają tajemnice dorzecza potoku Suchego.

REKLAMA

Jeden z kamiennych murków. Stoją przy nim (od lewej): Paweł Czernek i Marek Heczko.
Co wam się podoba w projekcie?

FILIP ŁUŃSKI 
Głównie to, że możemy poznawać najbliższą okolicę na-
szej wioski. Docieramy do miejsc, o których nawet nie 
mieliśmy pojęcia, że są tak blisko nas. Możemy się też 
dowiedzieć o tym, jak mieszkali i żyli nasi przodkowie. 
Udało nam się znaleźć kilka fajnych źródełek oraz mur-
ków, które stworzyli nasi dziadkowie.

PAWEŁ CZERNEK
To wspaniały projekt. Przez Łączkę i inne miejsca wo-
kół potoku Suchego jeżdżę często na rowerze, a nawet 
nie myślałem, że może tam być tyle do odkrycia. Fascy-
nują mnie przede wszystkim piękne krajobrazy. Z Łącz-
ki można podziwiać malowniczą dolinę Olzy, a nawet 
Tatry. Te ostatnie jednak tylko przy dobrej pogodzie. 

MICHAŁ WOLNY
Mnie najbardziej podoba się odkrywanie kamiennych 
murków, a także nowych roślin, które rosną właśnie na 
Łączce. Niektóre znałem, ale nie wiedziałem, jak się 
nazywają. Inne z kolei znałem wyłącznie z fotografi i w 
podręczniku. Chętnie się na Łączkę wybiorę ponownie, 
a na tę wyprawę zaproszę także rodziców.  (kor)
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W konkursie debiutów wystartuje 
tym razem dziewięć fi lmów. Zwy-
cięzcę wybierze międzynarodowe 
jury, ale głosować będzie mogła tak-
że publiczność, na którą jak zwykle 
czekają również hity sezonu oraz 
fi lmowa retrospektywa. – Szy-
kujemy ponadto pokaz 
specjalny nowej, cyfrowej 
wersji „Potopu” Jerzego 
Hoff mana. Film zo-
stał poddany cyfrowej 
obróbce, a przy okazji 
skrócono go do trzech 
godzin. Dzięki tym 
zabiegom zyskał piękne 
kolory i stał się bardziej dy-
namiczny. Jego premierę zorganizo-
wano na festiwalu w Gdyni zaledwie 
dwa tygodnie temu, a my mamy go 
już dziś i zapraszamy na niedzielę 12 
października – mówi Tadeusz Wan-
tuła, dyrektor Babiego Lata Filmo-
wego.

Innym dużym wydarzeniem festi-
walu będzie projekcja „Jacka Stron-
ga”, najnowszego fi lmu Władysława 
Pasikowskiego. Opowiada on histo-
rię pułkownika Kuklińskiego, który 
pracując dla Amerykanów wykradł 
tajemnice Układu Warszawskiego. 
Ostatecznie, zagrożony areszto-
waniem, został ewakuowany przez 
agentów CIA na Zachód. – Jego hi-
storia została bardzo zgrabnie opo-
wiedziana, dlatego z czystym sumie-
niem polecam ten fi lm – stwierdza 
Wantuła.

Udział w festiwalu zapowiedział 
Łukasz Palkowski, reżyser fi lmu 
„Bogowie”. Obraz opowiada o kil-
ku latach z życia światowej sławy 
kardiochirurga, profesora Zbignie-
wa Religi i na Festiwalu Filmowym 
w Gdyni zdobył główną nagrodę – 
Złote Lwy.

– Jeśli Palkowski rzeczywiście do 
nas przyjedzie, jego fi lm wyświet-
limy w sobotę wieczorem. Gdyby 

wszystko się udało, projekcja będzie 
swoistym ewenementem, bo polska 
premiera „Bogów” zaplanowana zo-
stała na 10 października, a u nas już 
11 października ten fi lm będzie miał 
premierę światową. Takiego wyda-

rzenia jeszcze na naszym festi-
walu nie było. Dodam do 

tego, że zaledwie dzień 
po premierze będziemy 
również oglądali czeski 
fi lm „Andělé všední-
cho dne” Alice Nellis – 
stwierdza Wantuła.
Jego zdaniem nie spo-

sób również nie zwrócić 
uwagi na fi lm „Ida”, który jest 

tegorocznym, polskim kandydatem 
do Oscara. – Pokażemy przy tym 
również czeskiego kandydata do 
Oscara, czyli fi lm „Fair Play”. Ten 
obraz wyświetlimy w niedzielę, a po 
projekcji zorganizujemy spotkanie 
ze Stanisławem Sajdokiem, wybit-
nym sportowcem i olimpijczykiem 
z Moskwy rodem z Bystrzycy. Umó-
wiliśmy się z nim na szczerą roz-
mowę m.in. o problemie dopingu w 
sporcie – zapowiada Wantuła.

Wydarzeniem Babiego Lata bę-
dzie również całonocny maraton 
fi lmowy. W jego trakcie fani fi lmu 
obejrzą w Bystrzycy wszystkie od-
cinki serialu „Glina II”. Maraton wy-
startuje o godz. 22.30, a zakończy się 
około 5.00. – Po projekcji uczestnicy 
będą mieli możliwość przespania się 
w śpiworach, prosimy więc o kontakt 
i zgłaszanie grup – apeluje Wantuła.

W niedzielę, na fi nał, obok „Poto-
pu” festiwalowa publiczność obejrzy 
zaś zdigitalizowaną wersję kultowe-
go fi lmu Władysława Pasikowskiego 
„Psy”. Wszyscy, którzy chcą mieć 
pewność, że dostaną się na wybrane 
przez siebie fi lmy, mogą zamawiać 
wejściówki drogą elektroniczną pod 
adresem:  info@fblkk.cz.  
 (wik)

BILET NA KSIĘŻYC
Reżyseria: Jacek Bromski

Koniec lat 60. Dwaj bracia powołani 
do wojska odbywają podróż przez całą 
Polskę. Niezwykła opowieść o młodo-
ści, przyjaźni i miłości w czasach, gdy 
człowiek stawiał pierwsze kroki na 
Księżycu, a w wakacyjnych kurortach 
roiło się od bananowej młodzieży. 

Projekcja: czwartek,  9 października, 
godz. 8.00, Kino Bystrzyca

FACET (NIE)POTRZEBNY 
OD ZARAZ

Reżyseria: Weronika Migoń

30-letnia Zosia odszukuje wszystkich 
mężczyzn, z którymi kiedyś coś ją łą-
czyło, by dowiedzieć się, dlaczego im 
się nie udało. Film nie o miłości, lecz 
o jej braku oraz wiecznym poszukiwa-
niu. 

Projekcja: piatek, 10 pździernika, 
godz. 14.00, Kino Bystrzyca

GLINA II
Reżyseria: Władysław Pasikowski

Kontynuacja zeszłorocznego marato-
nu serialowego, czyli druga seria pol-
skiego serialu kryminalnego „Glina” 
opowiadającego o pracy policjantów z 
wydziału zabójstw, którzy, narażeni na 
nieustanny stres, borykają się ze swym 
życiem prywatnym.

Projekcja: piatek, 10 pździernika, 
godz. 22.00, Kino Bystrzyca

CHCE SIĘ ŻYĆ
Reżyseria: Maciej Pieprzyca

Poruszająca historia niepełnospraw-
nego Mateusza, który trafi wszy do 
specjalistycznego ośrodka, musi sta-
wić czoła własnej chorobie. Z dala od 
kochającej rodziny jest gotów stoczyć 
walkę o własną godność i prawo do 
normalnego życia. 

Projekcja: czwartek, 9 pździernika, 
godz. 10.15, Kino Bystrzyca

IDA
Reżyseria: Paweł Pawlikowski

Polski kandydat do Oscara 2014. 
Anna zamierza złożyć ślub zakonny. 

Zanim tak uczyni, w towarzystwie 
ciotki odbywa drogę przez nieznany 
przez nią dotychczas świat, by wresz-
cie móc dotrzeć do własnej i prawdzi-
wej tożsamości. 

Projekcja: czwartek, 9 października, 
godz. 19.00, Kino Bystrzyca

JACK STRONG
Reżyseria: Władysław Pasikowski

By nie dopuścić do konfl iktu Wschód 
– Zachód, polski ofi cer, Ryszard Ku-
kliński decyduje się na współpracę z 
wywiadem amerykańskim. Ryzykuje 
życiem swoim i swojej rodziny, ale jest 
pewien że postępuje słusznie…

Projekcja: piątek, 10 października, 
godz. 20.00, Kino Bystrzyca

JASKÓŁKA
Reżyseria: Bartosz Wawras

Kolorowe lata 70. Piętnaście lat po 
ucieczce z domu Agnieszka Jaskółka 
wraz z córką Niną wraca do rodzin-
nego miasta, by pogodzić się z ojcem. 
Odbędzie podróż w czasie, kiedy na 

nowo przeżyje wydarzenia sprzed 
trzydziestu lat, kiedy to od podstaw 
odmieniło się jej życie. 
Projekcja: czwartek, 9 października, 
godz. 12.30, Kino Bystrzyca

MAŁE STŁUCZKI
Reżyseria: Aleksandra Gorwin, Ire-
neusz Grzyb

Dwie przyjaciółki zarabiają na życie 
likwidując mieszkania po zmarłych. 
Gdy spotykają Piotra, rozpoczyna się 
między nimi tajemnicza gra. Opo-
wieść o zachłannej miłości i enig-
matycznych szlakach życia, które nie 
zawsze prowadzą tam, dokąd dążymy. 

Projekcja: piątek, 10 października, 
godz. 12.00, Kino Bystrzyca

PSY
Reżyseria: Władysław Pasikowski

Komercyjny szlagier roku 1992. Franz 
Maurer, były funkcjonariusz Służby 
Bezpieczeństwa, zaczyna pracę w po-
licji. Tymczasem jego kolega oferuje 
swoje usługi przestępcom. Film o pie-
skim świecie, o tym, że wolność wy-

niosła także brud i głupotę, niszcząc 
ideały.

Projekcja: czwartek, 9 października, 
godz. 19.00, Kino Bystrzyca

POTOP REDIVIVUS
Reżyseria: Jerzy Hoff man

Skrócona oraz odświeżona wersja 
jednego z  najsłynniejszych polskich 
historycznych dzieł fi lmowych. Jerzy 
Hoff man udowadnia, iż fi lm może 
na nowo stać się w pełni fascynują-
cym i atrakcyjnym, 40 lat od swojej 
premiery. 

Projekcja: niedziela, 12 października, 
godz. 16.00, Kino Bystrzyca

BOGOWIE
Reżyseria: Łukasz Palkowski

Oparta na faktach, fi lmowa opowieść 
Łukasza Palkowskiego o życiu profe-
sora Zbigniewa Religi, który w latach 
80. dokonał pierwszego w Polsce, 
udanego przeszczepu serca, przeła-
mując tym samym moralne, kulturo-
we i religijne tabu.

Nadciąga Filmowe Babie Lato

Festiwalowe premiery, szlagiery, klasyki
LISTA POLSKICH FILMÓW, KTÓRE BĘDZIE MOŻNA ZOBACZYĆ NA TEGOROCZNYM, 22. FESTIWALU BABIE LATO FILMOWE

W środę 8 października rozpocznie się tegoroczne, 22. Babie 
Lato Filmowe. Największa impreza fi lmowa na naszym terenie 
potrwa do niedzieli 12 października, a gościć będzie w kinie 
w Bystrzycy oraz trzynieckim Kosmosie.
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Miejscowe Koło Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego w Mostach 
koło Jabłonkowa wspólnie z Powia-
tem Cieszyńskim zapraszają na kolej-
ne tradycyjne „górolski posiady”

TEMAT POSIADÓW:
„Strój góralski – odmiana stroju cie-

szyńskiego u górali”
Kiedy:

niedziela 4 października 2014, 
godz. 16.00-20.00

Kany:
sala Domu PZKO w Mostach koło 

Jabłonkowa
Program:

Występ kapel góralskich: „Wałasi” 
z Istebnej (PL), „Nowina” i „Lipka” 
z Jabłonkowa (RC)

Występ Zespołu Regionalnego 
„Istebna” z Istebnej (PL)

Prelekcja: Małgorzata Kiereś, dy-

rektor Muzeum Beskidzkiego im. 
A. Podżorskiego w Wiśle, na temat 
„Góralski obleczyni” (pokaz mul-
timedialny, prezentacja stroju na 
modelach, wykład)

Prezentacja i degustacja tradycyj-
nych potraw góralskich – tym ra-
zem będą to „skurzoki”, „podgar-
lina” i „wóntroba

– Nazwalimy ty spotkania po górol-
sku „posiadami”. Nie chodzimy na 
wieczorki, ale jak sie słószi a patrzi: 
posiedzieć pospołu a pogwarzić – wy-
jaśnia gwarą Andrzej Niedoba, pre-
zes mosteckiego Miejscowego Koła 
PZKO, a zarazem gospodarz spotka-
nia i szef zaolziańskiej części projek-
tu. Wyjaśnia, że celem projektu jest 
przybliżanie i popularyzowanie naj-
piękniejszych wartości góralskiej kul-
tury. – Serdecznie was eszcze roz po-

zywómy do Mostów. Be co jeść, a ku-
pa sie możecie dowiedzieć. Małgosia 
Kiereś, kieróm wszecy dobrze znómy, 
dycki ciekawie opowiado. Mówiła też, 
że prziwiezie gryfne modelki, a przi-
jedzie z nióm aji sześć gaździnek z 
Istebnej, obleczónych do staroświe-
ckich strojów. Wszecko za darmo, nic 
się nie płaci!

DALSZI „POSIADY”: 

25. 10. 2014 – RZEMIOSŁO ARTY-
STYCZNE – INSTRUMENTY MU-
ZYCZNE, SNYCERKA, TRÓWŁY, PA-
SY GÓRALSKIE, RZEŹBA.
Tato setkání jsou organizována v rámci pro-
jektu “Živé lekce tradic – zachování spo-
lečného kulturního dědictví slezských horalů 
v polsko-českém pohraničí”, který je spolufi-
nancován z prostředků Evropského fondu pro 
regionální rozvoj (ERDF) v rámci Operačního 
programu přeshraniční spolupráce Česká re-
publika – Polská republika 2007-2013.

Górolski Posiady 2014
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Dwa dni trzecioklasiści z polskiej 
podstawówki w Czeskim Cieszy-
nie spędzili w Brennej w Beskidzie 
Śląskim. Wycieczka oprócz integra-
cji (wyjechały wspólnie obie trzecie 
klasy) i porcji świeżego, górskiego 
powietrza zapewniła uczniom także 
dużą dawkę wiedzy regionalnej. 

Pierwszy dzień dwudniowej wy-
cieczki w połowie przeznaczony 
był na warsztaty w Koziej Zagro-
dzie, gdzie uczniowie podzieleni 
na dwie grupy poznali zarówno 

proces wyrobu sera góralskiego, 
jak i pieczenia chleba. Sporo frajdy 
sprawiło im własnoręczne przygo-
towywanie tych produktów, które 
później zabrały ze sobą. Większość 
dzieci zjadła chleb podczas kolejne-
go punktu programu, wycieczki na 
Stary Groń.

Drugiego dnia wycieczki, po 
noclegu w Ośrodku Kolonijno-
Wypoczynkowym Hucuł w Brennej
-Jatnym, dzieci wyruszyły na ko-
lejny szlak, tym razem na Błatnią. 

Ponieważ organizatorzy wycieczki 
umówili się z kierowcą autokaru, że 
przyjedzie zabrać rzeczy z ośrodka, 
można było z Błatniej zejść w inne 
miejsce. Tak więc po obiedzie na 
szczycie i przejażdżkach na koniu, 
grupa zeszła do Spalonej. Przez dwa 
dni wycieczki uczniowie przemie-
rzyli 22 km beskidzkich szlaków, 
a z wycieczki wrócili zadowoleni i 
bogatsi o wiedzę, również na temat 
polskiej części Śląska Cieszyńskie-
go.  (indi)

Mieszkańcy zaprzyjaźnionych gmin 
Gródek i Skoczów ponownie mają 
okazję się spotkać. W ramach projektu 
„Skoczów – Hrádek. Szlakiem tradycji 
rzemieślniczych”, który obie gminy re-
alizują wspólnie, zostanie w niedzielę 
5. 10. 2014 o godz. 15.00 uroczyście 
otwarty wiatrak z 1929 roku, przenie-
siony z ogrodu pani Szczotkowej, od-
restaurowany i wyremontowany, a 
następnie ustawiony w małym parku 
nad oczkiem wodnym w centrum gmi-
ny. Młyn będzie działał i będzie słu-

żył mieszkańcom jako część muzeum 
wiejskiego. Gmina w ramach projek-
tu odnowi również dawno zapomnia-
ną tradycję rzemiosła blacharskiego, 
tak zwanych gródeckich „rynników”, 
które w przeszłości produkowano w 
Gródku. Mowa o blaszanym kociołku, 
w którym gospodynie wspólnie przy-
rządzały posiłki na polu. Gródeczan 
nazywano nawet „rynnikorzami”. Sty-
lizowane rynniki otrzymają uczestnicy 
uroczystego otwarcia młyna. Kocioł-
ki będą unikatową pamiątką z Gródka. 

Projekt ten jest 
współfinansowa-
ny ze środków Fun-
duszu Mikropro-
jektów Euroregio-
nu Těšínské Slezsko 
– Śląsk Cieszyński, 
Programu Opera-
cyjnego Współpra-
cy Transgranicznej 
Czeska Republika – 
Rzeczpospolita Pol-
ska 2007-2013, nazwa projektu „Skoczów – 
Hrádek. Szlakiem tradycji rzemieślniczych”, 
nr ewidencyjny: PL.3.22/3.3.05/13.04019.

Dwa dni w Beskidzie Śląskim

Gródecki »rynnik« i wiatrak. Projekt 
»Szlakiem tradycji rzemieślniczych« w Gródku

Drugiego dnia wycieczki uczniowie wraz z opiekunami wybrali się na Błatnią.
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Wilgoć w domu, 
mokre piwnice?
Pojawia się pleśń, grzyb 
i nieprzyjemny zapach?
Straszą wysokie koszty 

ogrzewania?

Mamy dla Państwa 
skuteczne rozwiązanie!

Wizyta rzeczoznawcy z dokładną 
analizą przyczyn zawilgocenia 
oraz oferta cenowa – gratis!

Stosujemy wyłącznie najlepsze 
materiały z gwarancją producenta 
– to gwarantowana jakość usługi!

www.ajesucho.cz
e-mail: ajesucho@seznam.cz

tel.: 608 772 213

Ogłoszenia do 
»Głosu Ludu« 

przyjmowane są 
w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30, tel. 558 731 766 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz
W firmie Hudeczek Service, 
sp. z o.o. – Studio Graficzne, 
Hudeczek Service sp. z o.o., 
Olbrachcice, Stonawska 340, 
w godz. 8.00-15.00. 
e-mail: ad.servis@hudeczek.cz.
W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie-Frysztacie 
(przy rynku) w po, wt: 8.00-12.30, 
13.00-18.00, czw: 13.00-18.00, 
pt: 8.00-12.30, 13.00-17.00.
Tel.: 596 312 477 
e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

CZYTAJ NAS 
CODZIENNIE!
www.glosludu.cz
Aktualizowany 

serwis o Polakach 
na Zaolziu

Zareklamuj się w »GŁOSIE LUDU«!   Tel. 775 700 896
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Dr Wacław Gojniczek z Instytutu Historii Uniwersytetu Ślą-
skiego w Katowicach, na co dzień badający dzieje cieszyńskiej 
szlachty, zauważa, że Mniszchowie wymieniani są w naszych, 
lokalnych źródłach od końca XIV wieku. – Na przykład doku-
menty zebrane przez księdza Leopolda Szersznika notują człon-
ków tej rodziny w latach 1388-1467 – stwierdza naukowiec.

Z kolei zdaniem Krzysztofa Szelonga, dyrektora Książni-
cy Cieszyńskiej i znawcy rodu Mniszchów, nazwisko to może 
być sczeszczoną wersją imienia Mikołaj. – Ze źródeł wiemy, że 
Mniszchowie pochodzili z Kończyc – jak zapisano w źródłach – 
półtorej mili od Frysztatu. Kiedy przed 25 laty pisałem artykuł 
na ich temat, byłem przekonany, że chodzi o Kończyce Wielkie 
leżące po polskiej stronie granicy. Teraz jednak nie mam już ta-
kiej pewności i myślę, że mogli wywodzić się z Kończyc koło 
Ostrawy – przyznaje historyk.

Nie wiemy natomiast nic o przyczynach, które skłoniły dziad-
ka Maryny, Mikołaja Mniszcha (ok. 1484-1553) do opuszczenia 
rodzinnej ziemi. Jedna z wersji mówi, że popadł w konfl ikt z ce-
sarzem Ferdynandem I Habsburgiem. Zdaniem specjalistów to 
jednak raczej naciągana hipoteza i na ten temat pozostają nam 
jedynie spekulacje. 

– Faktem jest natomiast, że w owym czasie na krakowskim 
dworze kręciło się całkiem sporo śląskiej szlachty – stwierdza 
Gojniczek i tłumaczy, że na przełomie XV i XVI wieku Rzecz-
pospolita była atrakcyjna nie tylko dla śląskiej szlachty. – Po 

prostu toczyła wojny i potrzebowała zaciężnego wojska. Było to 
zajęcie niebezpieczne, ale bardzo opłacalne – mówi Gojniczek.

– W tamtych czasach Cieszyn nie był znaczącym ośrodkiem, 
dlatego każdy, kto miał większe aspiracje, wyjeżdżał. Niektórzy 
trafi ali na dwór biskupi w Ołomuńcu, inni do Krakowa. A po-
nieważ Zygmunt Stary, zanim został królem Polski, przez pe-
wien czas pełnił urząd namiestnika Śląska i Łużyc, część śląskiej 
szlachty przeniosła się za nim do Krakowa, wietrząc możliwości 
kariery – dodaje z kolei Szelong.

WYKORZYSTALI SŁABOŚCI MONARCHY
Jednym z cieszyniaków, którzy zrobili nad Wisłą największą 
karierę, był Mikołaj Iskrzycki, który m.in. dowodził oddziałem 
jazdy w bitwie pod Obertynem (1531). Wśród tych, którzy wy-
korzystali szansę, znalazł się również Mikołaj Mniszech. W cią-
gu kilkudziesięciu lat spędzonych w Polsce zrobił on błyskotliwą 
karierę. Względami darzony był już przez Zygmunta Starego, 
w efekcie został starostą radzyńskim, podkomorzym wielkim 
koronnym i burgrabią krakowskim. Do największych godności 
wyniósł go jednak dopiero Zygmunt August. Mniszech zasły-
nął bowiem niezwykłą lojalnością, a zwłaszcza zachowywaniem 
dyskrecji w czasie, gdy małżeństwo Zygmunta z Barbarą Radzi-
wiłówną pozostawało nieujawnione. Podobno umiejętnie potra-

fi ł też wykorzystać rozpacz króla po śmierci ukochanej. To właś-
nie on miał zorganizować legendarny seans spirytystyczny, na 
którym wywoływano ducha zmarłej. Wdzięczny monarcha zre-
wanżował się, mianując Mniszcha królewskim podkomorzym i 
burgrabiom krakowskim, sokalskim oraz łuckim starostą. Dzięki 
temu cieszynianin zbudował fi nansowe podwaliny swego rodu. 
Zmarł w 1553 r. w Krakowie, pochowano go zaś na Wawelu.

Sztukę wykorzystywania słabości króla do perfekcji opanowa-
li również synowie Mikołaja: Jerzy i Jan. Oddawali oni przy tym 
ostatniemu z Jagiellonów dość dwuznaczne usługi. Jerzy cieszył 
się tak wielkim zaufaniem Zygmunta Augusta, że ten – obse-
syjnie opanowany pragnieniem potomka – zlecał mu potajemne 
sprowadzanie kochanek. Mniszech podsunął mu więc warszaw-
ską mieszczkę Barbarę Giżankę, łudząco podobną do Radziwi-
łówny, wcześniej wykradając królewską faworytę z... warszaw-
skiego klasztoru bernardynek. Ambitny dworzanin nie cofał się 
też przed innymi niezbyt chwalebnymi postępkami. Wyłudzał 
od władcy nadania, szafował jego pieniędzmi, a prawdziwa afera 
wybuchła po śmierci króla 7 lipca 1572 r., kiedy to w kilka dni 
majątek monarchy został doszczętnie rozgrabiony. Dość powie-
dzieć, że ciało Zygmunta Augusta zastano na zamku w Knyszy-
nie w samych gaciach! Braciom Mniszchom zarzucono kradzież 
królewskich precjozów, przy okazji zaś oskarżono o konszachty 
ze znachorami, których tajemne praktyki miały przyspieszyć 
zgon Zygmunta. Dowódca straży zamkowej opowiadał, że ich 
słudzy „w nocy po śmierci królewskiej wynosili dobra z łożni-
cy królewskiej na podwórze”, a następnie wywieziono „szkatułę 
przez sześciu sług ledwo udźwigniętą”. Sprawa stanęła nawet na 
Sejmie Elekcyjnym, ale ukręcono jej łeb, „by nie obrażać pamięci 
ostatniego z Jagiellonów”. Ostatecznie więc bracia uniknęli kary.

Mimo niesławy na początku kariery, za Henryka Walezego 
Jerzy uzyskał tytuł krajczego koronnego. Dzielnie też uczestni-
czył w wojnach prowadzonych przez Stefana Batorego, dowo-
dząc dwustukonną rotą. Po śmierci tego wybitnego monarchy 
postawił na właściwą kartę, opowiedział się za królewiczem 
Zygmuntem Wazą. Ten odwdzięczył się Mniszchowi, dając 
mu dożywotnio starostwo samborskie oraz bardzo dochodowy 
zarząd żup ruskich. Po dwóch latach panowania mianował go 
także wojewodą sandomierskim.

Problem w tym, że Jerzy Mniszech okazał się człowiekiem 
wyjątkowo rozrzutnym i na początku nowego stulecia dosłownie 
tonął w długach. Doprowadziło to jego i jego córkę Marynę do 
tragedii, a Rzeczpospolitą wepchnęło w katastrofalny konfl ikt z 
Moskwą. Wojna zakończyła się spaleniem Moskwy, późniejszą 
rozpaczliwą obroną Polaków, wreszcie kapitulacją na Kremlu. 
Maryna zaś w wieku 27 lat została otruta w rosyjskim więzieniu.

WESELE ZAKOŃCZONE POGROMEM
W 1603 r. na Zadnieprzu pojawił się osobnik podający się za 
cudem uratowanego carewicza Dymitra, syna Iwana Groźne-
go. Wieść o odnalezieniu się „prawowitego” następcy carskiego 
tronu błyskawicznie obiegła Rzeczpospolitą, a książę Konstanty 
Wiśniowiecki (mąż córki Jerzego Mniszcha Urszuli) przywiózł 
go teściowi. Mniszech uznał, że zyskuje wielką szansę na uzdro-
wienie fi nansów rodziny tym bardziej, że Łżedymitr zakochał 
się w drugiej córce wojewody, Marynie (ok. 1588-1614). Jak 
podają źródła, była ona dziewczyną niezwykle urodziwą, a do 
tego inteligentną i obdarzoną temperamentem. Samozwaniec 
również mógł się podobać, zachowane portrety ukazują przy-
stojnego młodzieńca. Wiadomo, że miał wyjątkowo piękne, 
arystokratyczne dłonie, znał języki obce, podziwiano jego do-
skonałe maniery. Prosząc o rękę Maryny Samozwaniec zaape-
lował jednak o pomoc w zdobyciu carskiej korony. Obietnica 
sowitych nagród przyniosła rezultaty. Do Lwowa – głównego 
ośrodka wojennych przygotowań Łżedymitra – ściągnęło kilka 
tysięcy zbrojnych. Duszą przedsięwzięcia był oczywiście Jerzy 
Mniszech, który po wszystkim miał dostać milion złotych pol-
skich, a także połowę ziemi smoleńskiej i siewierskiej.

W październiku 1604 r. Polacy przeprawili się przez Dniepr. 
Na Rusi panował wówczas chaos, dzięki czemu stosunkowo 
nieliczne siły polskie dotarły w czerwcu 1605 r. do Moskwy. 
Witano ich tam niemal z radością, a Dymitr koronował się na 
cara. Niecały rok później, 12 maja 1606 r., na Kreml ceremonial-
nie wjechała Maryna. Sześć dni później wojewodzianka została 
koronowana. Zgodnie z obyczajem odbyły się też zaślubiny w 
obrządku wschodnim. „Per procura” Maryna wyszła bowiem za 
Dymitra już w Krakowie.

– Warto przy tej okazji zwrócić uwagę na jeden dość znaczą-
cy fakt. Dymitr starając się o poparcie, zobowiązał się do wielu 
koncesji na rzecz polskich magnatów, z których następnie zręcz-
nie potrafi ł się wycofać. Nie zrezygnował jednak z małżeństwa 

z Maryną, chociaż mógł poślubić dziewczynę z miejscowego 
bojarstwa, wzmacniając w ten sposób swoją pozycję w Mos-
kwie. Chyba zatem faktycznie darzył uczuciem córkę wojewody 
lwowskiego – stwierdza znany polski historyk. Sławomir Koper.

Niestety huczna uczta weselna skończyła się... pogromem Po-
laków. Dymitra, który okazał się dla Rosjan zbyt nowatorski (nie 
nosił brody, nie przestrzegał świąt prawosławnych i otaczał się 
cudzoziemcami), zamordowano, a jego prochy nabito w armatę 
i wystrzelono w zachodnią stronę. Zginęło ponad 500 Polaków. 
Ocaleli jednak niemal wszyscy znaczniejsi panowie. Caryca Ma-
ryna z ojcem trafi li do Jarosławia za kraty. Mniszchowie spędzili 
w więzieniu dwa lata. Wyszli na wolność za sprawą nowego cara 
Wasyla Szujskiego, który egzekucją Maryny nie zamierzał stwa-
rzać sobie dodatkowych wrogów.

Ku własnej zgubie zamiast wracać do Rzeczpospolitej Mnisz-
chowie wylądowali jednak w obozie kolejnego Samozwańca. 
Ojciec z córką nie porzucili bowiem marzeń o carskiej koronie, 
a że po śmierci Dymitra pojawił się nowy pretendent podają-
cy się za cudownie ocalonego męża Maryny, polska caryca bez 
wahania ponownie go rozpoznała. Tym razem jednak, odgrywa-
jąc łzawą scenę powitania, z trudem przezwyciężyła wstręt. Po 
prostu kolejny Dymitr był dużo szpetniejszy od pierwszego. Do 
tego był gburem i prostakiem. Nowy zięć obiecał jednak Mnisz-
chowi znaczne sumy i kilkanaście miast na pograniczu polsko-
rosyjskim. 

HETMAN WYLĄDOWAŁ NA PALU
W trakcie toczącej się wojny domowej kolejny Łżedymitr został 
zamordowany przez zamachowca. Maryna i tym razem przeżyła 
męża, po czym związała się z atamanem Kozaków Dońskich, 
Iwanem Zarudzkim. Ten porzucił dla niej żonę, zgodnie z miej-
scowym zwyczajem wysyłając małżonkę do... klasztoru.

– Zarudzki był jedynym mężczyzną w życiu Maryny w pełni 
zasługującym na to określenie. Odważny i przedsiębiorczy, po-
trafi ł stworzyć własne państwo kozackie ze stolicą w Astracha-
niu – charakteryzuje atamana Koper. 

Ostatecznie jednak i on zginął. W 1614 r. doszło bowiem do 
buntu kozaków dońskich. Maryna i Zarudzki zostali schwytani 
przez rebeliantów i wydani Moskwie. Jej nowy władca Michał 
Romanow zarządził zaś krwawą kaźń. Hetmana publicznie wbi-
to na pal, natomiast czteroletniego syna Maryny powieszono na 
szubienicy. Sama Maryna trafi ła do lochu na Kołymie, gdzie w 
wieku 27 lat, wiosną 1615 r. została najprawdopodobniej otruta.

Czy sny Mniszchów (i szerzej Polaków) o carskiej koronie 
miały jakiekolwiek szanse na ziszczenie? Trudno w tej sprawie 
wyrokować, bo zdania historyków są jak zwykle podzielone. 

– Szanse były niewielkie, bo to jednak dwa różne światy. 
Z drugiej strony, kto by pomyślał, że uda się połączyć Polskę 
i Litwę. A co do Maryny, jej zachowanie jest różnie oceniane. 
Niestety ta młoda dziewczyna weszła na tę niebezpieczną drogę 
za sprawą ojca, który zwyczajnie chciał ją wykorzystać – uważa 
Szelong.

Historia rodu Mniszchów nie skończyła się jednak na Mary-
nie. Nasza caryca miała bowiem aż pięciu braci, którzy wżenili 
się w najlepsze polskie familie. Potomkowie Mikołaja Mnisz-
cha z Kończyc dochodzili w dawnej Rzeczpospolitej do god-
ności marszałków wielkich koronnych i litewskich, kasztelanów, 
łowczych koronnych, marszałków senatu. Był nawet czas, kiedy 
powtarzano, że Polską rządzi „kamaryla Mniszchów”. Dzisiaj 
oznaczałoby to ni mniej ni więcej tylko „grupa trzymająca wła-
dzę”.

WITOLD KOŻDOŃ

NIEZWYKŁE LOSY RODU MNISZCHÓW WYWODZĄCEGO SIĘ Z NASZEJ ZIEMI

Cieszyniacy na Kremlu
Maryna Mniszech to jedyna w historii Polka na moskiewskim tronie. Choć panowała na Kremlu zaledwie dzie-
więć dni, niezwykłe losy pięknej wojewodzianki sandomierskiej od lat inspirują pisarzy i fi lmowców. Niewielu 
jednak wie, że ród Mniszchów – należący niegdyś do najznamienitszych w Rzeczpospolitej – wywodził się ze 
Śląska Cieszyńskiego. 

Maryna Mniszech to jedyna Polka na moskiewskim tronie.

Portret Mikołaja Iskrzyckiego, który m.in. dowodził oddziałem jaz-
dy w bitwie pod Obertynem.
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SOBOTA 4 października  
TVP 1 

5.30 Bulionerzy (s.) 6.00 Ekspres Mi-
łosierdzia 6.30 Pełnosprawni 6.50 Las 
Story (s.) 7.15 Rok w ogrodzie 7.40 
Dzień dobry w sobotę 8.15 Naszaar-
mia.pl 8.45 Weekendowy magazyn 
fi lmowy 9.15 Jak to działa - program 
popularnonaukowy 9.45 Operacja 
Życie (s.) 10.10 Wiadomości nauko-
we 10.20 Ocalony świat 10.55 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 11.25 Okrasa ła-
mie przepisy - Chrupiący chleb z pieca 
12.05 Chłopi (s.) 13.05 Terra Nova (s.) 
14.00 Blondynka (s.) 15.00 Zokkomon 
17.00 Teleexpress 17.30 Ojciec Mate-
usz (s.) 18.30 Rolnik szuka żony 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.25 Ko-
misarz Alex (s.) 21.20 Hit na sobotę 
- Casino Royale 23.50 Żywe trupy (s.) 
0.45 Boisko bezdomnych. 

TVP 2 
5.55 Lokatorzy (s.) 7.00 M jak miłość 
(s.) 8.00 Pytanie na śniadanie 11.15 
Sztuka życia 11.40 Barwy szczęścia (s.) 
13.15 Bliskie i groźne spotkania Steve’a 
13.50 Nagroda Literacka NIKE 14.00 
Familiada (teleturniej) 14.30 Nagroda 
Literacka NIKE 14.40 Rodzinka.pl 
(s.) 15.10 Nagroda Literacka NIKE 
15.15 Czas honoru - Powstanie 16.15 
Nagroda Literacka NIKE 16.15 Słowo 
na niedzielę 16.20 Nagroda Literacka 
NIKE 16.25 SuperSTARcie 18.00 Pa-
norama 19.05 Postaw na milion 20.05 
Th e Voice of Poland 5 - Przesłuchania 
w ciemno 22.10 Poszukiwany, poszuki-
wana 23.45 Joe Bonamassa. Live from 
Th e Royal Albert Hall. 

TV KATOWICE 
7.00 Raport z Polski 7.30 Echa dnia 
8.00 Przystanek Ziemia 8.30 Rusz się 
człowieku 9.15 Zapiski Łazęgi - Goty-
ckie Gryfi ce 9.25 Reportaż 9.35 Agro-
Szansa 10.15 Przygód kilka wróbla 
Ćwirka 10.30 Szerokie tory - Jeden 
dzień z poczuciem humoru w Odessie 
11.00 Wstęp wolny - z kulturą 11.25 
Transmisja Skandia Maraton Lang 
Team 11.40 Antenowe remanenty 
12.00 Transmisja Skandia Maraton 
Lang Team 12.30 Europejczycy 2014 
13.00 Dziewczyny do wzięcia 13.52 
Transmisja Skandia Maraton Lang 
Team 14.05 Eurosąsiedzi 14.23 Trans-
misja Skandia Maraton Lang Team 
14.50 Chiny - kolebka herbaty 16.00 
Ktokolwiek widział, ktokolwiek wie... 
16.30 Podwodna Polska - Nurkowa-
nie pod Tatrami 17.00 Męska strefa 
17.30 Bytom - rozwój z tradycją 18.00 
Rączka gotuje 18.30 Aktualności 
18.50 Gość Aktualności 20.30 Lista 
przebojów Telewizji Katowice 20.45 
Gramy dla Was 21.00 Naturalnie tak 
21.15 Dla niesłyszących - Dziennik 
Regionów 21.45 Nożem i widelcem 
22.00 Aktualności Wieczorne 22.45 
Gramy dla Was 23.05 Kultowe rozmo-
wy 23.35 Chiny - kolebka herbaty 0.40 
Męska strefa. 

POLSAT 

6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.45 
Jeźdźcy smoków 8.45 Scooby Doo, 
gdzie jesteś?! 10.15 Ewa gotuje 10.50 
Don Chichot 12.45 Jaś Fasola 13.15 
Must be the music - tylko muzyka 
15.15 Dancing with the Stars. Taniec 
z gwiazdami 17.15 Hell’s Kitchen - 
piekielna kuchnia (mag.) 18.50 Wy-
darzenia 19.30 Świat według Kiep-
skich (s.) 20.00 Konfrontacja Sztuk 
Walki 28. Fighters’ Den w Szczecinie 
0.00 Dzień Apokalipsy (fi lm kopr.) 
2.15 Tajemnice losu. 

TVC 1 

6.00 Bananowe rybki 6.20 Szalenie za-
kochani (s.) 7.25 Podróż po Rio Pichis 
7.55 Gejzer 8.25 Śladami gwiazd 8.50 
Dama na torach (fi lm) 10.10 Wszystko
-party 11.05 Ojciec Brown (s.) 12.00 
Tydzień w regionach 12.25 Hobby 

naszych czasów 12.50 Spostrzeżenia 
z zagranicy 13.00 Wiadomości 13.05 
Kto obudzi Pindrusza? (bajka) 14.05 
Ostatnie słowo (bajka) 14.50 Ranczo 
pod Zieloną Siódemką (s.) 15.20 Dro-
ga do głębi duszy studenckiej (fi lm) 
16.50 W krainie Srebrnego Lwa (fi lm) 
18.25 Chłopaki w akcji 18.55 Progno-
za pogody, wiadomości, sport 20.00 
Gala tańców latynoamerykańskich 
2014 21.25 Garbus (fi lm) 23.30 Cu-
downi chłopcy (fi lm) 1.20 Tajniacy (s.). 

TVC 2 
6.00 Teleranek 6.05 Atlas zwierząt 
6.40 Babar 7.00 Mały Książę (s. anim.) 
7.30 Studio Kolega 9.00 Nasza wieś 
9.30 Wędrówki w poszukiwaniu muzy-
ki 9.55 Folklorika 10.25 Bedeker 10.50 
Tajemnice martwych mężczyzn 11.40 
Druga wojna światowa w kolorze 12.30 
Babel 13.05 10 wieków architektury 
13.25 Piękne ślady 13.50 Taka zwykła 
historia (fi lm) 15.40 Kamera w podró-
ży 16.35 Bogowie i mity starej Europy 
16.55 Cudowna planeta 17.50 Prawo 
dla każdego 18.15 Auto Moto Rewia 
18.45 Wieczorynka 18.55 Terapia Si-
mony Babčákovej 19.50 Wiadomości 
w języku migowym 20.00 Hercules 
Poirot (s.) 21.45 Gra o tron (s.) 23.40 
Honor i sława (fi lm) 1.05 Półmrok. 

NOVA 

6.20 Oggy i karaluchy (s. anim.) 6.40 
Żółwie Ninja (s. anim.) 7.10 Powrót 
do przyszłości (s. anim.) 7.35 Futrzasta 
kompania (s. anim.) 8.00 Wilk i zając 
(s. anim.) 8.25 Pingwiny z Madagaska-
ru (s. anim.) 8.55 Dwóch i pół (s.) 9.25 
Marmaduke (fi lm) 11.00 Przyprawy 
11.55 Bohaterski kapitan Korkoran 
(fi lm) 13.35 Zamieńmy się żonami 
15.00 Posejdon (fi lm) 16.55 Poradnik 
domowy 18.05 W kuchni u Haliny 
18.45 Dzwoń do TV Nova 19.30 Wia-
domości 20.20 Mężczyźni przy nadziei 
(fi lm) 22.45 Żądza śmierci (fi lm) 0.50 
Loteria (fi lm). 

PRIMA 

6.00 Wiadomości 6.55 Marvel Aven-
gers: Zjednoczeni (s.) 7.25 Niesamo-
wity Spider-Man (s. anim.) 7.55 Tron: 
Rebelia (s. anim.) 8.25 Salon samocho-
dowy 9.55 Błękitna fala (fi lm) 12.20 
Przyjaciel na niepogodę (fi lm) 13.55 
Kochanie, jutro rozkręcamy interes 
(fi lm) 16.05 Morderstwa w Midsomer 
(s.) 18.10 Kucharka Karolina 18.55 
Wiadomości, wiadomości kryminal-
ne, VIP wiadomości 20.15 Mężczyźni 
kontra kobiety 22.00 To skomplikowa-
ne (fi lm) 0.30 Bez niej (fi lm). 

NIEDZIELA 5 października  
TVP 1 

6.05 Bulionerzy (s.) 6.30 My Wy 
Oni 7.00 Transmisja Mszy Świętej z 
Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w 
Krakowie-Łagiewnikach 8.00 Tydzień 
8.30 Magazyn Ligi Mistrzów 8.55 
Ziarno 9.30 Nela Mała Reporterka 
9.55 Stawka większa niż życie 11.05 
Biegajmy razem 11.25 Lidzbark 2014 
- piosenki Kabaretu Potem - tam i z 
powrotem 11.55 Między ziemią a nie-
bem 12.00 Anioł Pański 12.10 Między 
ziemią a niebem 12.45 Klara i Franci-
szek 13.50 BBC w Jedynce - Pingwiny 
w ukrytej kamerze 14.55 Ratatuj 16.50 
WF jest fajny 17.00 Teleexpress 17.25 
Komisarz Alex (s.) 18.25 Jaka to me-
lodia? (teleturniej) 19.20 Wiadomości 
naukowe 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.25 Blondynka (s.) 21.30 
Rolnik szuka żony 22.25 Casino Roya-
le 0.55 Weekendowy magazyn fi lmowy. 

TVP 2 

6.10 Bliskie i groźne spotkania Steve’a 
6.45 100% Natury - Gmina Góro-
wo Iławeckie 7.20 M jak miłość (s.) 
8.10 Barwy szczęścia (s.) 9.25 Kultu-
ra, głupcze 10.00 Rodzinne ogląda-
nie - Co je połączyło? Najdziwniejsze 

pary świata 11.10 Wojciech Cejrowski 
- boso przez świat - Gdzieś w Afryce 
11.40 Makłowicz w podróży - Morawy 
12.20 Gwiazdy w południe - Poszuki-
wany, poszukiwana 14.00 Familiada 
(teleturniej) 14.45 Th e Voice of Poland 
5 - Górny Śląsk 15.35 Th e Voice of 
Poland V seria - Warszawa 16.25 Na 
dobre i na złe (s.) 17.25 Na sygnale (s.) 
18.00 Panorama 18.55 O mnie się nie 
martw 20.05 Kabaretowa Scena Dwój-
ki przedstawia. Co leci w sieci 21.10 
Czas honoru - Powstanie - „Modli-
twa o życie” 22.10 Nagroda Literacka 
NIKE - gala 23.15 Studio Teatralne 
Dwójki - Perły Millennium 0.35 Ma-
gia kłamstwa. 

TV KATOWICE 
7.00 Ktokolwiek widział, ktokolwiek 
wie... 7.15 Reportaż 7.35 Raport z Pol-
ski 8.05 Rok w ogrodzie 8.35 Rączka 
gotuje 9.20 Mój pies i inne zwierzaki 
9.30 Co u nas? 9.35 Pobaw się ze mną 
10.15 Olimpiada Bolka i Lolka 10.35 
Rączka gotuje 11.00 Glob - Magazyn 
Nowości Naukowych 11.30 Kultowe 
rozmowy 12.05 Głos Regionów 13.05 
Powrót do przeszłości - Radio vs. Tele-
wizja 13.20 Echa tygodnia - kraj 13.35 
Żużel - Nice Polska Liga 16.00 Mło-
dzież kontra 17.00 Było, nie minęło 
- kronika zwiadowców historii 17.30 
Z Telewizją Katowice dookoła świata 
18.00 Męska strefa 18.30 Aktualno-
ści 18.50 Czas na jazdę 19.25 Koncert 
życzeń 20.10 A życie toczy się dalej... 
21.00 Echa tygodnia - kraj 21.45 
Ktokolwiek widział, ktokolwiek wie... 
22.00 Aktualności Wieczorne 22.45 
Gramy dla Was 23.35 Wielkopolski 
Park Narodowy. 

POLSAT 

6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.00 
Scooby Doo! Strachy i patałachy 9.45 
Iniemamocni (fi lm USA) 12.05 Błę-
kitna laguna (fi lm USA) 14.15 Top 
chef 3 15.45 Rozmowy nocą 17.45 
Nasz nowy dom 18.50 Wydarzenia 
19.30 Państwo w państwie 20.05 Must 
be the music - tylko muzyka 8 22.05 
Kości (s.) 23.05 Na fali (fi lm USA). 

TVC 1 

6.00 Ciekawostki z regionów 6.35 Sza-
lenie zakochani (s.) 7.30 Droga do głębi 
duszy studenckiej (fi lm) 9.00 Łopato-
logicznie 9.45 Kalendarium 10.00 Ka-
mera na szlaku 10.30 Obiektyw 11.05 
Praski piosenkarz (s.) 12.00 Pytania 
Václava Moravca 13.00 Wiadomości 
13.05 O złej i dobrej wodzie (bajka) 
14.10 O Wałkoniu i królewnie Teresce 
(bajka) 15.10 Rodzina Špačków w ot-
chłani czasu (s.) 15.40 Pół domu bez 
narzeczonego (fi lm) 17.00 Znak konia 
(s.) 17.55 List do ciebie 18.55 Progno-
za pogody, wiadomości, sport 20.00 
Niewinne kłamstwa (fi lm) 21.15 168 
godzin 21.50 Wszystkiego najlepszego 
(fi lm) 23.25 Komisarz Moulin (s.) 1.05 
13. komnata M. Hrůzy. 

TVC 2 

6.00 Teleranek 6.05 Atlas zwierząt 
6.40 Babar 7.00 Mały Książę (s. anim.) 
7.30 Studio Kolega 9.00 Czechosło-
wacki tygodnik fi lmowy 9.15 Poszuki-
wania czasu utraconego 9.35 Ostatnie 
tajemnice trzeciej rzeszy 10.25 Spra-
wozdanie o Wielkiej Wojnie 11.10 
Nie poddawaj się 12.00 Chcesz mnie? 
12.30 Małpy brązowe 12.55 Czeskie 
wsie 13.15 Słowo na niedzielę 13.20 
Magazyn chrześcijański 13.50 Przez 
ucho igielne 14.15 Magazyn religijny 
14.45 Orki w natarciu 15.35 Bitwy 
starożytności 16.20 Planeta Ziemia 
17.10 Nasze tradycje 17.40 Domek z 
kart 18.10 Na pływalni z M. Špinką 
18.45 Wieczorynka 18.55 Dr Who (s.) 
19.45 Spostrzeżenia z zagranicy 19.50 
Wiadomości w języku migowym 20.00 
Samuraje i kowboje (fi lm) 21.55 Julia 
(fi lm) 23.50 Fenomen Underground 
0.45 Interpol. 

NOVA 
5.55 Powrót do przyszłości (s. anim.) 
6.20 Futrzasta kompania (s. anim.) 
6.45 Wilk i zając (s. anim.) 7.00 Jak 
wytresować smoki (s. anim.) 7.30 
Grand Prix Japonii 10.10 Jaś Fasola 
10.40 Teleskop Hubble’a 11.30 Trze-
cie piętro (s.) 13.05 Katapulta (fi lm) 
14.55 Choć goni nas czas (fi lm) 16.55 
Pan nam również, szefi e! (fi lm) 18.50 
Gospoda (s.) 19.30 Wiadomości, sport, 
pogoda 20.20 Policja kryminalna An-
děl (s.) 21.30 Comeback (s.) 22.05 
Odłamki 22.45 Jak ugryźć 10 milio-
nów (fi lm) 0.40 Kryminalne zagadki 
Nowego Jorku (s.). 

PRIMA 
6.40 Marvel Avengers: Zjednoczeni 
(s.) 7.10 Niesamowity Spider-Man (s. 
anim.) 7.40 Tron: Rebelia (s. anim.) 
8.10 Apokalipsa II wojny światowej 
9.20 Prima Zoom Świat 9.55 Rose-
mary & Th yme (s.) 11.00 Partia 12.05 
Poradnik domowy 13.45 Big Ben (s.) 
15.50 Morderstwa w Midsomer (s.) 
18.00 Pr. kulinarny 18.55 Wiadomości, 
wiadomości kryminalne, VIP wiado-
mości 20.15 Miłośnicy wina (s.) 21.30 
TGM: talk-show 22.45 Mściciel (fi lm) 
0.40 NYC 22 (s.). 

PONIEDZIAŁEK 6 października

TVP 1 
5.55 TVP Info w TVP 1 8.00 Wiado-
mości 8.10 Polityka przy kawie 8.35 
Moda na sukces (s.) 9.05 MacGy-
ver 10.05 Ojciec Mateusz (s.) 11.00 
MacGyver (s.) 12.00 Wiadomości 
12.05 Agrobiznes 12.20 Edukacja 
Naturalnie! - Edukacja w zakresie pro-
dukcji zwierzęcej 12.35 Przepis dnia 
12.45 BBC w Jedynce - Pingwiny w 
ukrytej kamerze 13.50 Jaka to melodia? 
(teleturniej) 14.40 Kawałek Kina 15.00 
Wiadomości 15.15 Okrasa łamie prze-
pisy - Chrupiący chleb z pieca 15.45 
Wspaniałe stulecie 17.00 Teleexpress 
17.25 Jaka to melodia? (teleturniej) 
17.55 Klan (s.) 18.30 Świat się kręci 
19.15 Przepis dnia (s.) 19.30 Wiado-
mości 20.25 Wszystko, co chcielibyście 
wiedzieć o giełdzie - ABC Inwestora 
20.30 Teatr Telewizji - Perły Millen-
nium - Sceny niemalże małżeńskie 
Stefanii Grodzieńskiej 22.05 Kulisy II 
wojny światowej 23.10 Pogorzelisko 
1.25 MacGyver (s.). 

TVP 2 
6.35 Coś dla Ciebie 7.05 M jak miłość 
(s.) 8.00 Pytanie na śniadanie 11.10 
Barwy szczęścia (s.) 11.40 Na dobre i 
na złe (s.) 12.45 Sztuka życia (s.) 13.15 
Wojciech Cejrowski - boso przez świat 
- Bieda 13.45 Ja to mam szczęście! 
14.25 Mały koala w wielkim mieście 
15.25 Rodzinka.pl (s.) 16.00 Panora-
ma Kraj 16.25 Reporter Polski 16.30 
O mnie się nie martw 17.25 Reporter 
Polski 18.00 Panorama 18.50 Jeden z 
dziesięciu 19.25 Barwy szczęścia (s.) 
20.40 M jak miłość (s.) 21.50 Tomasz 
Lis na żywo 22.55 Czy świat oszalał? 
- Taksówką przez Irak 0.00 Magia 
kłamstwa 0.50 Instynkt. 

TV KATOWICE 
6.30 Naturalnie tak 6.35 Co u nas? 
6.45 Echa tygodnia - kraj 7.00 Raport 
z Polski 7.20 Przechodzień codzien-
ny 7.30 Aktualności Flesz Poranne 
7.40 Co, gdzie, kiedy? 8.35 Przysta-
nek Ziemia 9.00 Święta wojna - Nowy 
listonosz 10.05 AgroSzansa 10.30 
Młodzież kontra 11.30 Małe ojczy-
zny - Fabryka była cudowna 12.05 
Wielkopolski Park Narodowy 12.50 
Podróże z góralem 13.15 Agrobiznes 
13.40 Raport z Polski 14.05 Złote 
łany 14.35 Dziennik regionów - te-
maty dnia 14.50 Żeby nie bolało 15.40 
Smaki Regionów - Relacja 16.00 Ra-
port z Polski OPP 16.20 Dziennik 
regionów - tematy dnia 16.30 Czas 
na Pracę! Praca na Czasie! 16.55 Łódź 

kreatywna - Marta Libiszowska 17.15 
Łódzkie podwórka 17.30 Aktualno-
ści Flesz 17.40 Forum Regionu 18.30 
Aktualności 20.00 Wspólnota miast 
Zabrze 20.20 Schlesien Journal 20.35 
Co, gdzie, kiedy? 20.50 Gramy dla Was 
21.00 Echa dnia 22.00 Aktualności 
Wieczorne 23.15 Żeby nie bolało. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.00 
Pielęgniarki (s.) 9.00 Malanowski i 
Partnerzy 10.00 Dzień, który zmie-
nił moje życie (s.) 11.00 Dlaczego ja? 
12.00 Pielęgniarki (s.) 13.00 Trud-
ne sprawy 14.00 Pierwsza miłość (s.) 
14.45 Dzień, który zmienił moje ży-
cie (s.) 15.50 Wydarzenia 16.15 In-
terwencja (mag.) 16.30 Malanowski 
i Partnerzy 17.00 Dlaczego ja? 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wydarze-
nia 19.30 Świat według Kiepskich (s.) 
20.05 Niezniszczalni II (fi lm USA) 
22.15 Zamachowiec (fi lm kopr.) 0.30 
Cudowne ręce - opowieść o Benie Car-
sonie (fi lm USA) 2.30 Tajemnice losu 
(mag.).

TVC 1 
5.59 Studio 6 8.45 Wszystko o goto-
waniu 9.00 Pr. rozrywkowy 10.30 168 
godzin 11.00 Niewidzialni (s.) 12.00 
Południowe wiadomości 12.30 Sama 
w domu 14.00 Wszystko o gotowaniu 
14.15 Zauroczenie (s.) 15.10 Downton 
Abbey (s.) 16.00 Kot w worku 17.05 
Podróżomania 17.40 Czarne owce 
17.55 Wiadomości regionalne 18.25 
AZ kwiz 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.00 Życie i cza-
sy sędziego A.K. (s.) 21.00 Pieczony 
bałwan 21.30 Reporterzy TVC 22.10 
Zawodowcy (s.) 23.05 Hercules Poirot 
(s.) 0.45 Kalendarium. 

TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Zaczarowane 
przedszkole 9.00 Kamera w podró-
ży 9.55 Zjawiska nadprzyrodzone w 
świetle nauki 11.05 Babel 11.35 Ma-
gazyn religijny 12.00 Telewizyjny klub 
niesłyszących 12.30 Domek z kart 
13.00 Czechosłowacki tygodnik fi lmo-
wy 13.10 Poszukiwania zaginionych 
statków 14.05 Generał Patton 14.50 
Nauka na własnej skórze 15.45 Bitwy 
starożytności 16.30 Interpol 17.15 
Król Artur 18.05 Walka z klimatem 
18.15 Moja rodzina 18.45 Wieczo-
rynka 18.55 Dr Who (s.) 19.40 Spo-
strzeżenia z zagranicy 19.50 Wiado-
mości w j. migowym 20.00 II wojna 
światowa w kolorze 20.55 Wyprawa 
na Marsa 21.55 Świadek umierającego 
czasu (fi lm) 23.30 Constans (fi lm) 1.00 
Queer. 

NOVA 
5.55 Śniadanie z TV Nova 9.05 Uli-
ca (s.) 10.00 Policja kryminalna Anděl 
(s.) 11.20 Odłamki 11.50 Tescoma ze 
smakiem 12.00 Południowe wiado-
mości 12.25 Wzór (s.) 13.20 Dowody 
zbrodni (s.) 14.20 Dr House (s.) 15.15 
Przychodnia w różanym ogrodzie (s.) 
16.35 Dwóch i pół (s.) 17.00 Popołu-
dniowe wiadomości 17.25 Mentalista 
(s.) 18.25 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości 
20.20 Lekarze z Początków (s.) 21.30 
Kryminalne zagadki Las Vegas (s.) 
22.35 Kryminalne zagadki Miami (s.) 
23.25 Ringer (s.) 0.20 Mentalista (s.). 

PRIMA 
6.40 Gormiti I - Władcy natury (s. 
anim.) 7.10 Jewelpet Tinkle (s. anim.) 
7.40 Alf (s.) 8.30 M.A.S.H. (s.) 9.20 
Napisała: morderstwo (s.) 10.25 Straż-
nik Teksasu (s.) 11.25 Miejsce zbrodni: 
Kolonia (s.) 13.25 Obwód Wolff a (s.) 
14.25 Lekarz z gór (s.) 15.25 Partner-
ki (s.) 16.25 Komisarz Rex (s.) 17.30 
Popołudniowe wiadomości 18.00 Na-
kryto do stołu! 18.55 Wiadomości, 
wiadomości kryminalne 19.55 VIP 
wiadomości 20.15 Powroty do domu 
(s.) 21.30 Top Star magazyn 22.40 Fe-
rajna 23.25 Ostre psy (fi lm).

PROGRAM TV
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CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – CZ. CIE-
SZYN: Drzewa umierają stojąc (4, 
godz. 17.30);
SCENA BAJKA – MIKOŁÓW: 
Śpiąca królewna (4, godz. 11.00);
SCENA CZESKA – CZ. CIE-
SZYN: Pension pro svobodné pány 
(5, godz. 17.30).

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: 7 
krasnoludków (5, 6, godz. 15.30); 
Nimfomanka, cz. 1 (5, godz. 18.00); 
Sin City: Damulka warta grzechu 
(5, godz. 17.45, 20.00); Zaginiona 
dziewczyna (5, 6, godz. 17.30); Nim-
fomanka, cz. 2 (6, godz. 18.00); KAR-
WINA – Centrum: Wojownicze 
żółwie ninja (4, godz. 15.30); Gwiazd 
naszych wina (4, godz. 17.30); Lucy 
(4, godz. 20.00); Samoloty 2 (5, godz. 
15.30); Strażnicy Galaktyki (5, godz. 
17.30); Niezniszczalni 3 (5, godz. 
20.00); Labirynt (6, godz. 17.30); 
Zaginiona dziewczyna (6, godz. 
20.00); KARWINA – Ex: Tři bratři 
(4, godz. 16.45); Let’s dance (4, godz. 
19.00); TRZYNIEC – Kosmos: 7 
krasnoludków (4, 5, godz. 15.30); 
Labirynt (4, 5, godz. 17.30); Miejsca 
(4, 5, godz. 20.00); 22 jump street (6, 
godz. 17.30); Magia w blasku księży-
ca (6, godz. 20.00); JABŁONKÓW: 
Dědictví aneb Kurva se neříká (5, 
godz. 17.00, 19.30); BYSTRZYCA: 
Medicus (4, godz. 18.00); CZ. CIE-

SZYN – Central: 7 krasnoludków (4, 
5, godz. 15.45); Labirynt (4, 5, godz. 
17.45); Zaginiona dziewczyna (4, 
5, godz. 20.00); CIESZYN – Piast: 
Pszczółka Maja (4-6, godz. 15.00, 
16.30); Miasto ’44 (4-6, godz. 18.00); 
Lucy (4-6, godz. 20.30).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, niedziela, wiadomości regional-
ne od godz. 6.00. 
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzy-
niec 105,3 MHz.

CO W TERENIE
CZ. CIESZYN – Czytelnia i ka-
wiarnia Avion|Noiva zaprasza w 
czwartek 9. 10. o godz. 17.00 na 
spotkanie autorskie ze Zbigniewem 
Machejem, poetą, tłumaczem i ese-
istą. Wstęp wolny. Organizatorzy 
proszą o rezerwację miejsc.
KARWINA-RAJ – MK PZKO 
zaprasza członków i sympatyków 
7. 10. o godz. 15.30 do Domu PZKO 
na referat MUDr. Radka Sušila pt. 
„Zapobieganie chorobom nowotwo-
rowym – rak jelita grubego, szyjki 
macicy oraz piersi”.
PIOTROWICE – MK PZKO za-
prasza 5. 10. o godz. 15.00 do salki 
PZKO na spotkanie przedwyborcze 
połączone ze „Strykówką” członków 
PZKO Piotrowice i Marklowice, a 
w szczególności liderów wszystkich 
ugrupowań startujących w wybo-

rach komunalnych w Piotrowicach, 
wszystkich kandydatów listy wy-
borczej „Soužití-Wspólnota” oraz 
członków komisji wyborczych w 
Piotrowicach.
PTTS „BŚ” – Zaprasza członków i 
sympatyków dnia 7. 10. na wtorko-
wą wycieczkę Dobracice – Praszywa 
– Kotarz. Odjazd pociągu z Cz. Cie-
szyna o godz. 7.47 do Dobracic. Inf. 
602 840 384.
STOWARZYSZENIE EME-
RYTÓW I RENCISTÓW 
POLSKICH W RC – Zaprasza 
członkow i sympatyków 7. 10. na 
wycieczkę do Muzeum Zofi i Kossak
-Szatkowskiej w Górkach Wielkich. 
Odjazd z placu koło dworca kolejo-
wego w Cieszynie o godz. 9.20 sta-
nowisko 4. Należy zabrać kieszon-
kowe. W razie deszczu wycieczka 
nie odbędzie się. Zebranie zarządu 
14. 10. godz. 9.00. Kontakt 776 
257 070.
UWAGA SENIORZY HKS! – 
Jesienne spotkanie HKS „Zaolzie” 
odbędzie się w środę 8. 10. o godz. 
11.00 w Mostach k. Jabłonkowa. 
Zbiórka na dworcu. Odjazdy po-
ciągu z Karwiny o godz. 9.50, z Cz. 
Cieszyna o godz. 10.22.
WĘDRYNIA – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza członków i sympa-
tyków na spotkanie, które odbędzie 
się we wtorek 7. 10. o godz. 15.00 w 
„Czytelni”.
Zarząd MK PZKO zaprasza 
mieszkańców Wędryni na zebranie 
przedwyborcze ruchu politycznego 
Coexistentia, które odbędzie się we 
wtorek 7. 10. o godz. 16.00 w „Czy-
telni”.  
Caritas Trzyniec zaprasza 12. 10. 
do „Czytelni” na koncert charytatyw-
ny Renaty Drössler. Początek o godz. 
16.00, od godz. 15.00 aktorka będzie 
czytała dzieciom w ramach projek-
tu „Całe Czechy czytają dzieciom”. 

Dochód z koncertu (wolne datki) zo-
stanie przeznaczony na poszerzenie 
wypożyczalni sprzętu medycznego. 

OFERTA PRACY
  

SZUKAM PRACOWNIKA do 
biura w Karwinie. Wymagany język 
czeski w piśmie i mowie, polski w 
mowie. CV na email s1vipol@se-
znam.cz, tel. 00420 774 226 609.  
 GL-595

OFERTY
WYNAJMĘ MIESZKANIE w 
Trzyńcu 2+1. Blisko dworca Cen-
trum, 1. piętro z balkonem po re-
moncie. Dogodny czynsz. Tel. 736 
137 123.  GL-561

KUCHNIE, ZABUDOWY 
WNĘK i pozostałe meble, atrakcyj-
ne ceny, pomiar i projekt gratis. Tel. 
+48 501 097 953.  GL-388 

SPRZEDAM DRZWI DREW-
NIANE zaszklone 80 cm, 4 sztu-
ki: 3 prawe, 1 lewe, tanio. Tel. 
736 137 123.  GL-561

PIORUNOCHRONY, MON-
TAŻ, naprawy, rewizje, projekty. 
Kalkulacja ceny gratis. Tel. 604 685 
765, 604 679 452, www.bleskosvody.
com.  GL-560

PRZECIEKA CI DACH, ka-
pie Ci do domu – zadzwoń: 
+48 609 852 057. Uszczelniamy 
wszystkie rodzaje dachów.  GL-517

ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-
nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel. 0048 
605 255 770.  GL-308

KONCERTY
MOSTY K. JABŁONKOWA – 
W sobotę 11. 10. o godz. 15.30 w 
Domu PZKO w Mostach k. Jabłon-
kowa odbędzie się koncert Piękne 
Głosy. W programie wystąpią Viera 
Schausch i Roman Vlkovič śpiewacy 
sceny operowej Teatru Morawsko-
śląskiego oraz śpiewacy-amatorzy 
Alexandra Morcinek i Władysław 
Czepiec. Słowo wiążące poprowadzi 
Jaroslav Raab.

WYSTAWY
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 31. 12. 
wystawa pt. „Nasza Klara w dzień 
szyje, w nocy pruje”; stała ekspozycja 
„Obrazki z przeszłości Śląska Cie-
szyńskiego”. Czynne: po-pt: 8.00-
16.30.
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ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 
30 września 2014 zmarł po długiej chorobie w wieku 
88 lat nasz Kochany Mąż, Ojciec, Teść i Dziadek

śp. inż. ARTUR BUCHTA

Msza święta żałobna zostanie odprawiona dnia 7 paź-
dziernika o godz. 13.30  w rzymskokatolickim kościele 
Najświętszego Serca Pana Jezusa w Czeskim Cieszynie. 

Zasmucona rodzina.  GL-591

Wiek życia minął, praca ustała,
związki najmilsze śmierć rozerwała.

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 1 paździer-
nika 2014 zmarła nagle w wieku niespełna 88 lat nasza 
Ukochana Mamusia, Teściowa, Babcia, Ciocia i Szwa-
gierka

śp. ELŻBIETA HALTOFOWA

z domu Heczko, zamieszkała w Oldrzychowicach pod nr. 378. Pogrzeb 
Drogiej Zmarłej odbędzie się w poniedziałek 6 października 2014 o godz. 
15.00 z kościoła ewangelickiego w Oldrzychowicach. Po obrzędzie kre-
macja. W smutku pogrążona rodzina.  GL-590

Kto w sercach żyje tych, 
których opuścił, 
ten nie odszedł...

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że zmarł w wieku 
75 lat nasz Ukochany Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek, Wu-
jek i Szwagier

śp. KAROL PILCH

zamieszkały w Gródku pod nr. 361. Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbę-
dzie się w poniedziałek 6. 10. o godz. 9.30 z kościoła parafi alnego w Ja-
błonkowie. Żona Anna i syn Roman z całą zasmuconą rodziną.  GL-588

Dnia 6. 10. 2014 obchodzi swe 60. urodziny 

pani VĚRA JUDASZEWICZOVÁ 
z Trzyńca 

Z tej okazji bukiet najwspanialszych życzeń: uśmiechu 
i szczęścia, radości każdego dnia, zdrowia i energii na 
dalsze lata oraz wszelkiej pomyślności przesyłają mama 
Emilia, mąż Zdzisław, córki Věra i Šárka wraz z mężami 
Pawłami oraz trójka wnucząt: Tobi, Tiffi   i Piotruś.  GL-593

Dnia 8. 10. 2014 obchodzi swój zacny jubileusz – 80. urodziny nasz długo-
letni prezes PZKO Hawierzów-Centrum

pan mgr OSWALD SIWEK

Życzymy Mu polepszenia Jego stanu zdrowia oraz dużo optymizmu.  Ży-
czenia składa zarząd PZKO Hawierzów-Centrum.  GL-571                   

Serdeczne i szczere podziękowanie za pomoc w opiece nad chorą osobą 
składa pracownikom Straży Miejskiej w Trzyńcu Stanisław Słowik.  GL-589

Spieszmy się kochać ludzi,
tak szybko odchodzą...

2. 10. minęły 23 lata od śmierci naszej Kochanej

śp. inż. ALICJI ADAMCZYK

O chwilę wspomnień proszą najbliżsi.  RK-139

Kto Cię znał i kochał – nigdy nie zapomni.
Dnia 5. 10. 2014 minie 7. rocznica śmierci naszego Dro-
giego

śp. STANISŁAWA SIKORY

z Nieborów. Z miłością i szacunkiem wspominają najbliżsi. 
 GL-587

Dnia 4. 10. mija 10. rocznica, kiedy na zawsze opuścił nas

śp. JERZY KABOT

z Czeskiego Cieszyna. Z miłością wspominają żona i sy-
nowie z rodzinami.  GL-585
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Gustav Kindt GmbH, representative office
Smetanova 217/22 737 01 Český Těšín

zatrudni:

ASYSTENTA/TKĘ d/s HANDLOWYCH 
ORAZ  ds. NADZORU REALIZACJI ZAMÓWIEŃ

  dział towarów rolnych
Wymagania:

 średnie lub wyższe wykształcenie
 bardzo dobra znajomość JN lub JA 
 znajomość pracy z PC
 dokładność i precyzyjność

Oferujemy:
 interesującą i motywującą pracę
 korzystne warunki płacy
 możliwość samorealizacji

Pisemne zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej wymieniony adres 
lub e-mailem pod adres: execution.czechia@gustav-kindt.com 

w terminie do 10. 10. 2014.
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Kamieniarstwo WRZOS
Z SERCA WIELKIE RZECZY

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu
będącego centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

W OFERCIE JESIENNE PROMOCJE -30%
Przyjeżdżamy także do klienta

Filia: Cisownica, ul. Ustrońska

5 km od przejścia granicznego
w Górnej Lesznej

Siedziba firmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20B
Tel. +48 606 452 479,  
+48 338 567 377
www.kamieniarstwo-wrzos.pl
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Pierwszych ćwiczeń na koniu uczyłaś się 
w stajni Paszówka w Suchej Górnej, gdzie 
mieszkasz. Jak to się stało, że trafi łaś do Fren-
sztatu?

Na Paszówce zaczęłam ćwiczyć woltyżerkę w 
trzeciej klasie szkoły podstawowej. Ale klub 
woltyżerki szybko przestał tam działać, więc 
zaczęłam jeździć do Bogumina. Od 2008 roku 
jestem w Frensztacie. Frensztacki klub należy do 
najlepszych w kraju, lepsze wyniki osiąga jedy-
nie Albertovec, gdzie odbywały się tegoroczne 
Mistrzostwa Republiki, oprócz tego do czołów-
ki należą Drásov i Tlumačov.

Treningi i dojazd do Frensztatu pochłaniają 
ci z pewnością sporo czasu. Ile godzin tygo-
dniowo poświęcasz woltyżerce i jak wygląda-
ją treningi?

Treningi mamy trzy razy w tygodniu. Najpierw 
jest rozgrzewka, następnie ćwiczenia siłowe, 
później ćwiczenia na metalowej „beczce” przy-
pominającej koński grzbiet i wreszcie na koniu. 
Mamy do dyspozycji cztery konie, ja trenuję na 
dwóch z nich, na jednym ćwiczenia indywidu-
alne, na drugim zespołowe. Treningi trwają ok. 
trzech godzin, ponieważ po skończeniu ćwiczeń 
musimy jeszcze oporządzić konie – wyczyścić je, 
nakarmić, w lecie schładzamy je wodą. W zimie 
mamy dwa razy w tygodniu ćwiczenia na ko-
niu, a raz w tygodniu tylko gimnastykę. Jazda 
samochodem do Frensztatu trwa w jedną stronę 
ok. godziny, więc w sumie każdy trening zajmie 
mi co najmniej 5 godzin. Dawniej woziła mnie 
przeważnie mama, teraz mam już prawo jazdy 
i sama jeżdżę samochodem. Od początku lata, 
przed Mistrzostwami Europy, w których rów-
nież brałam udział i Mistrzostwami RC, treno-
wałam nawet cztery razy w tygodniu 

Na ME na Węgrzech miałaś okazję przyjrzeć 
się europejskiej czołówce. Które kraje są naj-
mocniejsze w tym sporcie?

W większości kategorii zwyciężyła Austria, 
również Niemcy mają dobrych zawodników. 
W związku z mistrzostwami Europy dodam, że 
nasz lonżer Ondřej Svoboda otrzymał tam na-
grodę dla najlepszego lonżera. 

W jaki sposób oceniane są ćwiczenia w wol-
tyżerce?

W programie obowiązkowym jeden juror oce-
nia konia, jego chód i tak dalej, trzej pozostali 
ćwiczenia. Ocena programu dowolnego jest nie-
co bardziej skomplikowana: jeden członek jury 
ocenia konia, drugi wrażenie artystyczne – układ 
ćwiczeń, ich różnorodność, muzykę, choreogra-
fi ę, dresy. Dwaj pozostali oceniają technikę, czyli 
trudność ćwiczeń oraz ich wykonanie. 

Ważny jest więc nie tylko zawodnik, ale też 
koń. Czy można powiedzieć, że na jednym 
koniu ćwiczy się lepiej niż na innym?
Tak, ponieważ styl galopu każdego konia jest inny. 
Każdemu zawodnikowi odpowiada co innego, do 
konia trzeba się przyzwyczaić. Znaczenie, chociaż 
nie tak duże, ma również kształt końskiego grzbie-
tu. Ja najbardziej lubię ćwiczyć na koniu Laudatio. 

Startujesz zarówno w klasyfi kacji indywidu-
alnej, jak i zespołowej. Które ćwiczenia są 
trudniejsze?

Trudno powiedzieć, ale chyba jednak zespo-

łowe. Jeden układ ćwiczy sześć osób, z tym, że 
na koniu są zawsze równocześnie najwyżej trzy 
osoby. Starsze i silniejsze zawodniczki podnoszą 
te mniejsze. Ja jestem najstarsza w naszej gru-
pie, dwie najmłodsze dziewczyny mają po 10 
lat. Podnosząc w górę młodsze koleżanki muszę 
uważać, by im się nic nie stało, jestem za nie od-
powiedzialna. 

Jako osiemnastolatka w tym roku po raz 
ostatni startujesz w kategorii juniorów. Czy 
po maturze masz zamiar kontynuować wol-
tyżerkę? Nie przeszkodzą ci w tym studia?

Tak, mam zamiar dalej trenować i brać udział 
w zawodach w kategorii seniorów. Chciałabym 
studiować fi zjoterapię w Ostrawie, wtedy nie 
miałabym daleko do Frensztatu. To kierunek 
związany ze sportem, chciałabym w przyszłości 
zajmować się fi zjoterapią sportowców. By dostać 
się na te studia, będę musiała zdać m.in. egzami-
ny sprawnościowe. 

Rozmawiała: DANUTA CHLUP

Medale na końskim grzbiecie
Weronika Schönwald zdobyła w ub. weekend w Albertovcu dwa złote medale na Mistrzostwach Republiki Czeskiej w woltyżerce. 
W kategorii juniorek została mistrzynią kraju w klasyfi kacji indywidualnej, wraz z koleżankami wywalczyła złoto również w kla-
syfi kacji zespołowej. Uczennica klasy czwartej Gimnazjum Polskiego w Czeskim Cieszynie reprezentuje klub TJ Slovan Frensztat 
pod Radhoszczem. Jej trenerką jest Adéla Svobodová. 

W środę odbyła się 23. edycja ogólnokrajowego 
konkursu „Pływa całe miasto”. W bogumińskim 
basenie pokonały obowiązkowy dystans 100 me-
trów 1142 osoby. To nowy rekord i najlepszy wynik 
wśród wszystkich 22 miast, które brały udział w te-
gorocznych zmaganiach. 

Pierwsi pływacy, przeważnie seniorzy, wzięli ba-
sen szturmem zaraz po jego otwarciu. Tłumy ludzi 
zmierzały na pływalnię przez cały dzień. Ok. godz. 
18.00 boguminianie pobili zeszłoroczny rekord, wy-
noszący 943 pływaków. W godzinę później została 
pokonana magiczna granica tysiąca osób. Ostatecz-
nie stumetrowy dystans zaliczyło w Boguminie 655 
mężczyzn i 487 kobiet. W zdecydowanej większo-
ści byli to mieszkańcy miasta, ale też przyjezdni z 
sąsiednich miejscowości. Udział wzięło również 35 
pływaków z Polski. 

– Dziękujemy wszystkim uczestnikom konkursu. 
To jest ich zwycięstwo. Atmosfera na pływalni była 
wspaniała. Poparły nas wszystkie pokolenia i chy-
ba przedstawiciele wszystkich zawodów – seniorzy, 
uczniowie, ludzie w wieku produkcyjnym, strażacy, 
policjanci, pielęgniarki, przedsiębiorcy, urzędnicy. 
Zmierzyli się ze sobą również najszybsi pływacy z 
naszej szkoły pływackiej – cieszyła się Lucie Kan-
dráčová ze sztabu rganizacyjnego. 

Bogumin obronił swe zeszłoroczne zwycięstwo 
w kategorii miast do 50 tys. mieszkańców, zarówno 

pod względem liczby uczestników, jak i punktów 
zdobytych za wyniki swoich pływaków. Wyprze-
dził Jablonec nad Nisą, Hodonín, Orłową, Wsecin 
i Chrudim. W klasyfi kacji łącznej ustąpił w liczbie 
punktów jedynie zwycięzcy kategorii największych 
miast, Czeskim Budziejowicom. Wśród miast po-

wyżej 50 tys. startowała również Karwina, plasując 
się ostatecznie na piątym miejscu, przed ostatnią 
Pragą. 

Najstarszy uczestnik miał 84 lata, najstarsza 
uczestniczka – 80. Najmłodszymi pływakami był 
6-letni chłopiec i 5-letnia dziewczynka.  (dc)

Pływacki rekord w Boguminie 

Weronika Schönwald na mistrzostwach RC. 

PIŁKA NOŻNA – FNL: Karwina 
– Sokolov (dziś, 10.15 stadion Ko-
vony), Trzyniec – Kolín (dziś, 10.15). 
MŚLF: Wyszków – Orłowa (dziś, 
15.30). DYWIZJA: Piotrowice – 
Kozlowice (jutro, 15.30), Mohelnice 
– Hawierzów (jutro, 16.00). MI-
STRZOSTWA WOJEWÓDZ-
TWA: Szonów – Wędrynia, Czeski 
Cieszyn – Břídličná (dziś, 15.30), 
Bogumin – Dziećmorowice (jutro, 
15.30). I A KLASA – gr. B: Stonawa 
– Raszkowice, Czeladna – Olbrach-
cice, Datynie Dolne – Bystrzyca 
(dziś, 15.30), Frensztat p. R. – Lu-
tynia Dolna (jutro, 15.30). I B KLA-
SA – gr. C: Luczina – Śmiłowice, 
Sn Orłowa – Mosty, ČSAD Hawie-
rzów – Piosek, Sucha Górna – Ny-
dek (dziś, 15.30), Inter Piotrowice 
-  Gnojnik, Jabłonków – Żuków 
Górny (jutro, 15.30). MISTRZO-
STWA POWIATU KARWIŃ-
SKIEGO: Orłowa B – V. Bogumin, 
TJ Pietwałd – Olbrachcice B, Sn 
Hawierzów – G. Błędowice, Bogu-
min B – Łąki, B. Rychwałd – Zabło-
cie, Dąbrowa – Sj Rychwałd (dziś, 
15.30), Wierzniowice – Sj Pietwałd, 
F. Orłowa  - Cierlicko (jutro, 15.30). 
MISTRZOSTWA POWIATU 
FRYDEK-MISTEK: Oldrzy-
chowice – Metylowice, Janowice – 
Toszonowice (dziś, 15.30), Dobra 
B – Niebory (jutro, 14.00), Gró-
dek – Baszka (jutro, 15.30). ROZ-
GRYWKI POWIATU FRYDEK
-MISTEK: Nawsie – Wędrynia 
B, Kuńczyce p. O. – Milików (dziś, 
15.30), Luczina – Bukowiec (jutro, 
10.30).

*   *   *
HOKEJ NA LODZIE – EKS-
TRALIGA: Trzyniec – Hradec 
Kralowej (jutro, 17.20). I LIGA: 
Hawierzów – Cz. Budziejowice 
(dziś, 17.00). 

*   *   *
PIŁKA RĘCZNA – EKSTRA-
LIGA MĘŻCZYZN: Lowosice – 
Karwina (jutro, 10.30).  (jb)
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O woltyżerce 
Woltyżerka określana jest 
przez encyklopedie jako „dy-
scyplina jeździecka, w której 
zawodnik lub grupa zawod-
ników wykonuje różnorod-
ne ćwiczenia gimnastyczne i 
akrobatyczne na galopującym 
lub stepującym koniu, prowa-
dzonym na lonży”. Młodsi i 
mniej doświadczeni zawodni-
cy wykonują układy na koniu 
idącym stępem, zaawansowa-
ni na koniu w galopie. Na-
zwa dyscypliny wywodzi się z 
francuskiego słowa La Voltige, 
oznaczającego akrobację lub 
podlatywanie. Woltyżerka jest 
jedną z dyscyplin wspieranych 
przez Międzynarodową Fe-
derację Jeździecką (FEI), od  
1920 roku zaliczana jest do 
dyscyplin olimpijskich.

W Republice Czeskiej klu-
by woltyżerki wchodzą w 
skład Czeskiej Federacji Jeź-
dzieckiej. W naszym regionie 
najbliższe kluby działają w 
Kocobędzu, Frydku-Mistku 
oraz Domasłowicach Dol-
nych. Członkami domasłowi-
ckiego klubu „Voltiž Duha” 
jest m.in. kilkoro dzieci z Pol-
skiej Szkoły Podstawowej w 
Olbrachcicach. Możliwe więc, 
że wśród uczniów polskich 
szkół rosną następczynie We-
roniki Schönwald.  (dc)
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